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Sytuacja w Nigerii popra­

wia się z każdym dniem — 
stwierdza raport, który otrzy­
mał sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, od swego specjalne­
go wysłannika w Nigerii.

Działania wojenne praktycz­
nie zostały zakończone. Nie 
stwierdzono żadnych faktów za 
bijania członków plemienia 
Ibo. (PAP)
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Zywnoźe dla byle} Spotkanie wiceministrów
spraw zagranicznych

Po zakończeniu wojny domowej w Nigerii, żołnierze armii fe­
deralnej wydają żywność ludności plemienia Ibo w Awo-Oma- 

ma na terenie byłej Biafry.
Fot. — CAF — AP — telefoto

Układu Warszawskiego
W dniach 26 i 27 stycz­

nia br. w Sofii odbyło się 
spotkanie zastępców mini­
strów spraw zagranicznych
państw stron Układu

R. Strzelecki przebywał 
w Zagłębiu Konińskim

Warszawskiego.
W spotkaniu uczestniczyli ze 

strony Ludowej Republiki Buł­
garii — R. Grigorow, ze strony 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej — M. Kłusak, 
ze strony Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — O. Fi­
scher, ze strony Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — J. Wi- 
niewicz, ze strony Socjalistycz­
nej Republiki Rumunii — N. 
Ecobescu, ze strony Węgierskiej 
Republiki Ludowej — F. Puja, 
ze strony Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich — 
L. Iljiczew. Spotkaniu prze­
wodniczył zastępca ministra 
spraw zagranicznych LRB — 
R. Grigorow.

W toku spotkania zostały 
omó-wione zagadnienia do­
tyczące przygotowań euro­
pejskiej konferencji w spra 
wie bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie.

Spotkanie przebiegało w 
atmosferze braterskiej przy 
jaźni i przyjacielskiej współ 
pracy. (PAP)

Wczoraj w Zagłębiu Konińskim przebywał członek Biura 
Politycznego KC PZPR, sekretarz KC — Ryszard Strzelecki.
W towarzystwie członka KC 

PZPR, kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC — Edwar 
da Babiucha, członka KC, I se­
kretarza KW PZPR w Poz­
naniu — Kazimierza Barci- 
kowskiego oraz zastępcy 
członka KC, sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasady zwiedził on halę elek­
trolizy tlenku głinu w Hucie 
Aluminium „Konin”, Odlewnię 
Aluminium oraz teren budowy 
jednej z największych w Eu­
ropie walcowni blach i taśm 
aluminiowych.

Z kolei sekretarz KC spot­
kał się z aktywem polityczno- 
gospodarczym tego nowoczes­
nego zakładu. O zagadnieniach 
pracy wewnątrzpartyjnej oraz 
problemach produkcyjno-inwe 
stycyjnych huty informowali: I 
sekretarz Komitetu Zakładowe 
go PZPR — Jerzy Zięba i na-

czelny dyrektor Huty Alumi­
nium „Konin” — Jerzy Bar- 
tecki. Stwierdzono m. in. iż 
zakład w bieżącym roku, po 
pokonaniu wielu bardzo trud­
nych problemów natury tech­
nicznej i technologicznej, osią­
gnie docelową moc produkcyj­
ną. W dyskusji z załogą, jaką 
organizacja partyjna rozwinęła 
nad uchwałami II i IV Plenum 
KC PZPR, zgłoszono wiele kon 
struktywnych i realnych wnio 
sków zmierzających do uspraw 
nienia procesów wytwórczych, 
wzrostu wydajności pracy, po­
prawy jej organizacji itp.

Zabierając głos
Strzelecki omówił

Ryszard 
najistot-

Bolesław Jaszczuk
przybył do Wrocławia
Do Wrocławia przybył wczo 

raj członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR Bole­
sław Jaszczuk. W godzinach 
przedpołudniowych B. Jasz­
czuk — poseł Ziemi Wrocław­
skiej — spotkał się z aktywem 
FJN, a w godzinach popołu­
dniowych z naukowcami ośrod 
ka wrocławskiego. (PAP)

Wilson rozpoczyna 
rozmowy w USA

W poniedziałek do Waszyng­
tonu przybył premier brytyjski 
Harold Wilson, który prowa­
dzić będzie rozmowy z prezy­
dentem USA, Richardem Nixo 
nem i innymi politykami ame­
rykańskimi.

Przewiduje się, że ich tema­
tem bedzie sytuacja na Bli­
skim Wschodzie, wojna w Wiet 
namie, polityka USA i W. Bry 
tanii w Azji południowo- 
wschodniej, stosunki Wschód 
— Zachód oraz sprawa nrzystą 
pienia W. Brytanii do EWG.

niejsze zagadnienia wynikają­
ce z uchwał II i IV Plenum 
KC PZPR dla konińskiej hu­
ty. Sekretarz KC z uznaniem 
ocenił dotychczasowy dorobek 
młodej załogi hutniczej, życząc 
aktywowi i wszystkim hutni­
kom „Konina” jak najlepszych 
wyników w realizacji nakreślo 
nych przez partię i rząd zadań 
gospodarczych na bieżący rok 
i lata następnej 5-latki.

R. Strzelecki podkreślił tak 
że znaczenie ciągłej troski 
o poprawę warunków socjal­
no-bytowych ludzi pracy, co 
jest niezwykle ważne dla dal­
szej stabilizacji załogi.

W godzinach wieczornych se 
kretarz KC wziął udział w 
spotkaniu z Egzekutywą Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Koninie. Na posiedzeniu, któ­
remu przewodniczył I sekre­
tarz KP PZPR w Koninie — 
Kazimierz Lamprycht, omó­
wiono najważniejsze zagadnie­
nia polityczne i gospodarcze po 
wiatu. (zet)

□EODA
28 bm. będzie zachmurzenie du­

że. miejscami opady deszczu lub 
marznącej mżawki powodującej 
gołoledź: na północy opady śnie­
gu. Temperatura maksymalna od 
minus 3 st. na północy od zera i 
plus 2 st. na pozostałym obszarze 
wiatry słabe i umiarkowane, po­
łudniowo-zachodnie skręcające 

zachodnie i północno-zachod­
nie. (PAP)

Syjonistyczna kampania w USA 
na rzecz dostaw broni dla Izraela

Zakończenie konferencji organizacji żydowskich
W poniedziałek zakończyła się w Waszyngtonie konferen­

cja organizacji żydowskich w USA z udziałem ponad ty-
siąca czołowych przedstawicieli tych 
cja ta poświęcona była „problemowi 
Wschodzie”-
Przekazane w niedzielę 

przez prezydenta Nixona za­
pewnienia dla uczestników 
konferencji — o czym już po 
dawaliśmy — iż Stany Zjed­
noczone „nie zawahają się do 
starczyć broni swym przyja­
ciołom, gdy zajdzie tego po­
trzeba” zrozumiane zostało ja 
ko dodatkowy sygnał do kam 
panii na rzecz dostaw broni 
amerykańskiej dla Izraela.

Organizacje żydowskie i pro 
izraelskie w Stanach Zjedno­
czonych prowadzą już kolejną 
zbiórkę funduszów na militar 
ną i gospodarczą pomoc dla 
Tel Awiwu.

Cytowane pismo Nixona 
przyjęte zostało przez nie z 
aprobatą. Natychmiast też wy

sunięto

Po atakach prasowych na rząd Brandta

Konflikt pomiędzy SPD 
a koncernem Springera
W bońskich kołach dziennikarskich utrzymuje się opinia 

— pisze korespondent PAP, red. L. Kaszycki — że kierów 
nictwo SPD zdecyduje się wkrótce na opublikowanie ma­
teriałów. których zadaniem będzie zdemaskowanie fał­
szerstw propagandowych dokonywanych przez koncern pra
sowy Axela Springera.
Koncern Springera, skupia 

jący około 40 proc, całego na 
kładu pism codziennych i ma 
gazynów ilustrowanych w 
NRF, prowadzi od wielu ty­
godni zorganizowaną, agre­
sywną kampanię przeciwko 
rządowi socjaldemokratów i

liberałów. Dzienniki springe- 
rowskie kierują najostrzejsze 
ataki przeciwko kanclerzowi 
Brandtowi, którego oskarżają 
o zdradę „narodowych intere 
sów” w związku z jego kon-

W latach 1970-73

Blisko 90 mld. marek
na zbrojenia w NRF
Członek dyrektoriatu zachodnio- 

niemieckiej Unii Pokoju (DFU), 
Lorenz Knorr oznajmił w publicz­
nym oświadczeniu, że wydatki 
zbrojeniowe rządu bońskiego w ra 
mach tzw. średnioterminowego 
planowania do roku 1973. sa nadal 
w dużym stopniu największą po­
zycją budżetowa.

W latach 1970 do 1973 objętych 
tym planowaniem, budżet bońskie 
go Ministerstwa Obrony wyniesie 
łącznie 89.8 mld marek. Do tego — 
jak oświadczył Knorr — dodać na 
leży wydatki ukryte w innych po 
zycjach budżetowych, takich np- 
jak badania w zakresie militarno- 
zbrojeniowym. budowa dróg stra­
tegicznych. ochrona przeciwlotni­
cza. ochrona granic itp. na co do­
datkowo nrzeznaczy sie w tych la 
tach około 10 mld marek. (PAP)
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Konferencja Nixona rozprzestrzenianiu broni jądro­
wej.

przełożona Sesja parlamentu MRL

organizacji. Konferen- 
pokoju na Bliskim

szereg postulatów
pod adresem administracji.

Po zakończeniu konferencji 
ogłoszono komunikat, w któ­
rym wezwano również USA 
do zapewnienia Izraelowi od­
powiedniego potencjału go­
spodarczego i wojskowego.

Uczestnicy konferencji potępili
„antyizraelską’ .proarabską”
politykę Francji oraz zwrócili się 
do premiera Pompidou, aby zmie 
nił tę politykę i zniósł embargo 
na dostawy broni dla Izraela.

Natychmiast po zakończeniu 
konferencji delegacje jej uczestni 
ków udały się do Kongresu w ce 
lu agitowania tam za wojskową 
i ekonomiczną pomocą dla Izrae­
la. Osobna delegacja spotkała się 
z ambasadorem Francji w Wa­
szyngtonie — Lucetem.

W poniedziałek przedstawi­
ciele kilku innych organizacji 
proarabskich złożyli wizytę 
zastępcy sekretarza stanu 
Richardsonowi. Przedstawi­
ciel delegacji przyjętej przez 
Richardsona, prezes „Ameri­
can Middle East Rehabilita- 
tion INC” — Davis poinfor-

gdy powstało państwo izrael­
skie.

„PRAWDA” O NOWYCH 
PROPOZYCJACH ZSRR

Od wielu miesięcy Związek Ra 
dziecki czyni wszystko co w jego 
mocy, aby ułatwić przywrócenie 
sprawiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie — pisze we 
wtorek moskiewska „Prawda”. 
Mimo trudnej sytuacji istnieją 
możliwości zakończenia kryzysu. 
Jest rzeczą oczywistą, że nie mo 
że być mowy ani o sprawiedliwo­
ści, ani też o trwałości pokoju 
bez wycofania wojsk izraelskich 
z ziem okupowanych przez nie od

Dokończenie na sir. 2

25 rocznica wyzwolenia 
Katowic i Oświęcimia
27 stycznia 1945 roku oskrzy 

dlający manewr Armii Ra­
dzieckiej przyniósł wolność 
mieszkańcom Katowic. Ziemia 
Śląsko-Zagłębiowska ocalała
od zniszczenia przystąpiła

mował dziennikarzy, iż o-
strzegł zastępcę sekretarza 
stanu przed dalszym uzbraja 
niem Izraela. Stwierdził on, 
że kluczem do pokoju na Bli­
skim Wschodzie jest naprawie 
nie krzywd wyrządzonych lud 
ności Palestyny, od chwili.

5 lutego — początek

cepcjami w 
mieckiej i 
niej.

W prasie

tzw. polityce nie- 
polityce wschod-

Springera, do któ
rej należy m. in. poczytny 
dziennik „Die Welt” oraz bru 
kowiec o największym w NRF 
nakładzie — „Bild Zeitung”, 
atakuje się rząd Brandta — 
Scheela z różnych pozycji. O- 
statnio np. tygodnik springe- 
rowski „Welt am Sonntag” za 
mieścił inspirowaną najwy­
raźniej korespondencję z Tel

rozmów PRL - NRF
Jak dowiaduje się Polska 

Agencja Prasowa, w dniu 5 
lutego rozpocznie się w War­
szawie wymiana poglądów na 
tematy polityczne między rzą 
darni PRL i NRF. (PAP)

do pracy dla kraju. We wto­
rek, w 25 rocznicę tego histo­
rycznego wydarzenia, odbyła 
się w Katowicach uroczysta 
połączona sesja wojewódzkiej 
i miejskiej rad narodowych z 
udziałem Edwarda Gierka, 
Jerzego Ziętka i ambasadora 
ZSRR w Polsce — Awierkija 
Aristowa. Wręczone zostały 
doroczne nagrody woj. kato­
wickiego za osiągnięcia w dzie 
dżinie kultury i sztuki.

Również 25 lat temu żoł­
nierze radzieccy uwolnili więź 
niów największego hitlerow­
skiego obozu koncentracyjne­
go Auschwitz-Birkenau. Hołd 
pamięci milionów ofiar hitle­
ryzmu, hołd poległym wyzwo­
licielom Oświęcimia i całej 
Ziemi Krakowskiej, złożyli 
uczestnicy sesji woj. komite­
tu FJN i WRN, która obra­
dowała we wtorek w Oświęci 
miu. (PAP)

Z^TT^
Awiwu, w której rządowi
Brandta zarzuca się spowodo­
wanie znacznego pogorszenia 
stosunków NRF z Izraelem. 
W korespondencjach z kra­
jów zachodnich od dawna prze 
konuje się czytelników, że po 
lityka Brandta budzi coraz 
większą nieufność wśród par­
tnerów w NATO. Nie trzeba 
dodawać, że prasa Springera 
stała się ośrodkiem skupiają 
cym siły nacjonalistyczne i 
militarystyczne. (PAP)

ki zmechanizowane, jednostki pan 
cerne i lotnicze grupy wojsk ra­
dzieckich stacjonujące w NRD.

Pierwsza w tym roku konferen 
cja prasowa prezydenta USA 
Nixona, która miała odbyć się w 
poniedziałek przed kamerami te­
lewizji, została przełożona. Odbę 
dzie się ona w piątek o godz. 6.30 
czasu lokalnego (0.30 czasu war­
szawskiego w sobotę).

Strajk w Mediolanie

Japonia podpisze
układ o nieproliferacji

Kierownictwo japońskiej rzą­
dzącej partii liberalno-demokra­
tycznej na wspólnym posiedzeniu 
swoich organów podjęło we wto­
rek decyzję zalecającą podpisa­
nie przez Japonię układu o nie

CAW

PAP

We wtorek w Ułan Bator roz­
poczęły się obrady sesji Wielkie 
go Churału Ludowego Mongolii. 
Parlament mongolski omówi pro-

aif-wcTretE' ^em-rat-radt©

jekty planu gospodarczego 
budżetu na 1970 r.

Marszałek Greczko w NRD
Przebywający obecnie z wizytą 

w NRD radziecki minister obro­
ny. marszałek A. a. Greczko od­
wiedził we wtorek różne jednost

W nocy z poniedziałku na wto 
rek zamknięte zostało lotnisko w 
Mediolanie, ponieważ pracownicy 
jego ogłosili strajk. Domagają się 
oni poprawy warunków pracy j 
bytu.

Włoskie linie lotnicze ,,Alitalia” 
zmuszone były odwołać wszyst­
kie loty obsługiwane przez ten 
port lotniczy.

Katastrofa w Japonii
We wtorek w japońskiej kopal 

ni węgla położonej w pobliżu 
Jubari na wyspie Hokkaido zasy­
panych zostało 11 górników.

Według ostatnich raportów po­
licji z ofiarami wypadku udało 
się nawiązać łączność. Stwierdzo 
no, że 7 górników żyje, nato­
miast los 4 jest nieznany.
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NIEDZIELA, 28 STYCZNIA 1945 ROKU
Wojska 1 armii pancernej gwardii, działając w awangardzie 

środkowego zgrupowania uderzeniowego 1 Frontu Białorus­
kiego, dokonały pierwszych włamań w przednią dla umocnień 
tzw. czworoboku odrzańskiego pozycję trzcielską. Ich dzia­
łania zaskoczyły dowództwo niemieckie, ściągające dopiero si 
ły dla obsadzenia umocnień na Ziemi Lubuskiej. Wyzwolony 
też został — jako jedno z ostatnich miast Wielkopolski — Zbą­
szyń.

Prawoskrzydłowe zgrupowanie uderzeniowe Frontu, naciera­
jące ku Odrze przez obszary na północ od dolnego biegu War 
ty, wyzwoliło m. in. Dobiegniew, a zarazem dokonało manewru 
oskrzydlającego Piłę.

.Reszta sił dawnej niemieckiej Grupy Armii „A", zmuszona 
poprzednio do przyspieszenia odwrotu z południowej Wielko­
polski, zepchnięta została na terytorium samego tylko powia­
tu leszczyńskiego.

W Poznaniu wojska 29 korpusu gwardii generała Szemienko 
wa kontynuowały natarcie przez południowo-zachodnie dziel­
nice w celu jak najszybszego przebicia się ku Cytadeli i roz­
cięcia systemu „twierdzy”. Dwa pułki 74 dywizji gwardii gene 
rala Bakanowa po odparciu silnych kontrataków niemieckich 
przebiły się z rejonu Rynku Wildeckiego po południowy skraj 
śródmieścia. Lecz zajęty wczesnym popołudniem — przez oddział 
240 pułku piechoty gwardii - Dom Żołnierza, będący siedzibą 
gestapo, został wkrótce odbity wypadem oddziału SS z kom­
pleksu zabudowań fortu „Grolman”. Również 226 pułk gwar­
dii, którego oddziały przebiły się w rejon Stadionu Miejskiego, 
napotkał tu na zacięty opór przeciwnika. Natomiast trzeci z ba 
kanowskich pułków — 236 gwardii, nacierający z Dębiny, prze­
łamał ostatecznie obronę Niemców wzdłuż linii kolejowej do 
Starołęki i opanował Łęgi Dębińskie po Łazienki Miejskie.

Wojska 27 dywizji generała Glebowa, nacierające przez Ła­
zarz wyzwoliły go niemal w całości (z wyjątkiem zaciekle utrzy­
mywanego przez oddziały junkierskie rejonu Dworca Zachodnie 
go), oraz opanowały zachodnie tereny miejskie po ulicę 
Grunwaldzką.

Tegoż dnia w „Dzienniku Działań Bojowych Naczelnego Do 
wództwa Wehrmachtu" odnotowano po raz pierwszy zbrojną 
aktywność poznaniaków: „W Poznaniu zaostrzyła się sytuacja, 
ponieważ wróg naciera 2—3 dywizjami, ponadto tworzą się ban­
dy (I)".

ZBIGNIEW SZUMOWSKI



Krajowy zjazd rektorów AM

Współdziałanie nauki
ze społeczną służbą zdrowia

Wczoraj w Poznaniu rozpoczął obrady dwudniowy krajo­
wy zjazd rektorów akademii medycznych, kierowników wy­
działów zdrowia, przedstawicieli Ministerstwa Zdrowia i
Opieki Społecznej.
W zjeżdzie udział wzięli m 

in. przedstawiciel KC PZPR — 
dr J. Kamiński, minister zdro­
wia i opieki społecznej prof. dr 
J. Kostrzewski, dyr. departa­
mentu Szkolnictwa Wyższego i 
Nauki — doc. dr M. Śliwiński, 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — R. Jezierski, przewodni 
czący Prezydium RN Poznania 
— J. Kusiak. Głównym tema­
tem zjazdu jest zwiększenie u- 
działu akademii medycznych 
w całokształcie działania syste 
mu ochrony zdrowia ludności.

Minister J. Kostrzewski w 
referacie o „Roli nauki w orga 
nizacji i rozwoju powszechnej 
ochrony zdrowia” podkreślił, 
że dla zapewnienia opieki zdro

wotnej, dominujące znaczenie 
ma aktywna i pełna inicjatywy 
rola państwowej służby zdro­
wia w stosunku do społeczeń­
stwa i otoczenia, w którym ży 
je ludność. Konieczne jest 
współdziałanie różnych ogniw 
służby zdrowia w zakresie pod 
stawowych działów medycyny: 
profilaktyki, lecznictwa i reha 
bilitacji. Obecna struktura or­
ganizacyjna służby zdrowia w 
Polsce oraz zadania w zakre­
sie zdrowia i opieki społecznej 
stwarzają korzystne warunki 
dla rozwoju tych dziedzin me­
dycznych i tych nauk medycz­
nych, których potrzebę dyktu­
je współczesna medycyna. 
Rzecz w tym, aby przybliżyć

Gołoledź na północy 
i w centrum kraju

We wtorek w województwach nadmorskich oraz w byd-
goskim, olsztyńskim i poznańskim wystąpiła niebezpieczna 
gołoledź. Walka ze ślizgawicą była utrudniona, ponieważ 
padający deszcz szybko zmywał piasek oraz środki che­
miczne. Szczególnie niebezpieczne były drogi w woj. kosza 
lińskim, w związku z czym zawieszono tam prawie całko­
wicie komunikację autobusową.
Odwilż 1 marznąca mżawka za­

mieniła w trudno przejezdne śliz 
gawki również drogi w woj. łódz­
kim. Wiele samochodów obsunęło 
sie z szos do rowów. Wprawdzie 
nie zawieszono tam żadnych kur

sów, jednak kierowcy PKS skar-
żyli się na bardzo trudną

Ze względu na silną 
zawieszono również 55
autobusowych woj.

Spotkanie przywódców 
ZSRR z delegacją CSRS

Leonid Breżniew — sekre­
tarz generalny KC KPZR, Ni 
kołaj Podgórny — członek Biu 
ra Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR przyjęli 
we wtorek w siedzibie KC 
KPZR delegację Zgromadze­
nia Federalnego CSRS.

Goście czechosłowaccy opo­
wiedzieli o walce, jaką prowa 
dzą masy pracujące Czecho­
słowacji pod kierownictwem 
partii komunistycznej w imię 
konsolidacji życia polityczne­
go i gospodarczego kraju,

PAP

skim.
W woj. warszawskim 

skim w dalszym ciągu

jazdę. 
gołoledź 
kursów 
olsztyń-

i lubel- 
likwido-

wano zaspy, które blokowały jesz 
cze niekfore drogi lokalne. Na 
głównych drogach w dalszym cią­
gu usuwano śnieg z poboczy 1 po
szerzano przetarte już szlaki.

(O sytuacji w Poznaniu 
szemy na str. 6).

W Szwajcarii

pi-

J. Kadar i oficjalną 
wizytą w NRD

We wtorek na zaproszenie 
KC SED I sekretarz WSPR J. 
Kadar oraz premier rządu wę-

Konfiskata sprzętu 
wojskowego dla Izraela

Władze szwajcarskie skon­
fiskowały wielki ładunek 
sprzętu wojskowego, znajdu­
jącego się na pokładzie sa­
molotu izraelskich linii lot- 
nicznych „El-Al”. Jak podano 
do wiadomości we wtorek, 
władze celne skontrolowały w 
ub. piątek na lotnisku genew 
skim ładunek tranzytowy sa-
molotu „El-Al”, 
przy tym wielką 
tu wojskowego, 
wszystkim części

odkrywając 
ilość sprzę- 

a przede 
zapasowych

do samolotów bojowych, prze 
znaczonych dla Tel Awiwu.

PAP
gierskiego J. Fock udali się 
oficjalną wizytą do Berlina.

PAP

z

Udział Poznania
w konkursie krajowym 

czynów społecznych
Dla uczczenia 25-lecia Polski Lu­

dowej Ogólnopolski Komitet FJN 
wspólnie z miesięcznikiem „Go­
spodarka i Administracja Tereno­
wa” ogłosiły w 1968 r. konkurs pod 
hasłem „Czyny społeczne na 25- 
lecie PRL”.

Nasze miasto również zgłosiło u- 
dział w tym konkursie. W latach 
1968—69 mieszkańcy Poznania zo­
bowiązali się wykonać czyny spo­
łeczne wartości 154 min. zł.

Obecnie wiadomo już jak prze­
biegała realizacja konkursu w na- 
•zyń mieście. Do końca 1969 r. po­
znaniacy znacznie przekroczyli 
swoje pierwotne zamierzenia. Ogó­
łem wykonano prace społeczne 
wartości ponad 180 min. zł. Naj­
więcej czynów zrealizowano z za­
kresu gospodarki komunalnej (za 
przeszło 111 min. zł). Położono m. 
in. na 44 km dróg nawierzchnię as­
faltową, wykonano 27 700 m* chod­
ników oraz urządzono lub wyre­
montowano 19 świetlic, najczęściej 
działających przy komitetach blo­
kowych. Niemałe osiągnięcia uzy­
skano także w zakresie oświaty. 
Snołecznie przeprowadzono remon­
ty lub zagospodarowano 29 boisk 
szkolnych. Wartość tych prac prze­
kroczyła 27 min zł.

Dwuletni konkurs przyniósł do­
bro wyniki. Okazało się, że war­
tość czynów społecznych na miesz 
kańca wyniosła 387 zł.

Pod koniec lutego br. ma nastą­
pić rozstrzygnięcie krajowego kon 
kursu, a wyniki jego ogłoszone bę­
dą na początku marca, (a)

ll lilii*
Dzisiejszy serwis informacyjny 

ooracowal Jerzy Walasek

30 osób zasypanych 
skałami w Indiach
W wyniku obsunięcia grun 

tu w czasie budowy drogi w 
górzystym rejonie północnych 
Indii pogrzebanych zostało 
żywcem pod zwałami skał 30 
robotników drogowych. Ekipy 
poszukiwawcze odnalazły cia 
ła 27 ofiar. Poszukiwania po­
zostałych 3 trwają. (PAP)

Nowy metropolita 
Autokefalicznego 

Kościoła
Prawosławnego

W Warszawie odbyła się se­
sja soboru biskupów Polskie­
go Autokefalicznego Kościoła 
Prawosławnego, na której 
podjęto uchwały o znaczeniu 
ogólnokościelnym.

W katedrze metropolitalnej 
dokonano nominacji kanonicz 
nej. a dnia następnego konse­
kracji księdza archimandryty, 
Aleksego Jaroszuka na bisku 
pa lubelskiego, sufragana ar­
chidiecezji warszawsko-biel 
skiej.

Sobór dokonał wyboru bi­
skupa Bazylego Doroszkiewi- 
cza, dotychczasowego ordyna­
riusza prawosławnego diece­
zji wrocławsko-szczecińskiej, 
na wakujące stanowisko me-
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tropolity głowy Polskiego
Autokefalicznego Kościoła Pra 
wosławnego. (PAP)

działalność wyższych uczelni 
medycznych do dziaiania służ­
by zdrowia w regionie. Celem 
poznańskiego zjazdu jest znale 
zienie sposobów lepszego wy­
korzystania potencjału kadro­
wego, naukowego i aparatury 
akademii medycznych w syste 
mie powszechnej ochrony zdro 
wia. Zagadnienie to rozpatry­
wano w aspekcie określonych 
przez Ministra Zdrowia i Opie 
ki Społecznej funkcji, które 
mają do spełnienia akademie 
medyczne: szkolenia przeddy- 
plomowego, podyplomowego, 
badań naukowych, usług spe­
cjalistycznych, nadzoru specja 
llstycznego. Pozytywnie zosta­
ły ocenione przez obradujących 
próby obejmowania przez pra­
cowników naukowych stano­
wisk ordynatorów oddziałów 
w szpitalach podległych radom 
narodowym i rozszerzenia szpi 
talnych praktyk studenckich 
w tychże placówkach. Dla 
wprowadzenia tego rodzaju in 
nowacji, którą stosują z powo­
dzeniem niektóre ośrodki m. 
in. Poznań, wystarcza porozu­
mienie rektora akademii z kie 
równikami wydziału zdrowia. 
Przeniesienie kształcenia stu­
dentów z klinik do miejskich 
czy powiatowych szpitali, przy 
bliży ich do przyszłych miejsc 
pracy. Ten system w większym 
stopniu niż dotąd gwarantuje 
właściwe wykształcenie przy­
szłego lekarza. Rolę akademii 
medycznych w społecznej służ 
bie zdrowia omówił dyrektor
departamentu
Wyższego i Nauki doc. 
Śliwiński.

Szkolnictwa
dr M.

W obszernej dyskusji 
szono wiele istotnych 
dla procesu kształcenia

poru- 
spraw 
przy-

szlych lekarzy, zwrócono uwa­
gę na niedociągnięcia dydak­
tyczne, a przede wszystkim za­
stanawiano się nad sposobami 
realizacji programu przybliże­
nia wyższych uczelni medycz­
nych do społecznej służby ,zdro 
wia.

W dniu dzisiejszym tematem 
obrad będą m. in. wyniki rekruta 
cji na studia medyczne i przebieg 
studenckich praktyk robotni­
czych. (g)

Sprawa Namibii 
w Radzie

Bezpieczeństwa
Na żądanie 47 krajów afry­

kańskich i azjatyckich, w śro­
dę 28 stycznia zbierze się Rada 
Bezpieczeństwa, aby rozpatrzyć 
sytuację w Namibii — oświad 
czono oficjalnie w poniedzia­
łek wieczorem w ONZ.

Konferencja szefów 
państw afrykańskich
W Chartumie trwają obrady 

6-ej konferencji szefów państw 
Afryki wschodniej i środkowej. 
W poniedziałek przemawiając 
na sesji inauguracyjnej prze­
wodniczący Rady Dowództwa 
Rewolucji Sudańskiej gen. En- 

Numeiri oświadczył, iż syjonizm 
liczy na zwycięstwo nad rewo­
lucją arabską i chce z powro­
tem narzucić jarzmo kolonia­
lizmu narodom arabskim.

l^amonótracja u/ THamll

26 bm. przed gmachem parlamentu w stolicy Filipin Manili 
odbyła się gwałtowna demonstracja, której uczestnicy domaga­
li się likwidacji baz USA na Filipinach oraz reform gospodar­
czych. Demonstranci obrzucili butelkami świtę prezydenta Mar- 
cosa, w momencie gdy opuszczał on gmach parlamentu po 
wygłoszeniu przemówienia. Oddziały policji atakowały tłum, 
raniąc i aresztując wiele osób. Na zdjęciu: policjanci aresztu 

jq jednego z demonstrantów.
Fot. — CAF — AP — telefoto

Od pomysłu do gotowego produktu

Ha horyzoncie — przedsiębiorstwa naukowe
Dyskusja nad doskonaleniem organizacji pracy nauko­

wo-badawczej trwa już od wielu lat. Istotne decyzje w
tym zakresie przyniosły uchwały II i IV Plenum 
PZPR.
O kierunkach doskonalenia 

organizacji instytutów nauko­
wo-badawczych poinformował 
PAP dyrektor Instytutu Me­
chaniki Precyzyjnej w War­
szawie — dr inż. Jerzy Buć.

— Zacznę od zespołów nau 
kowych w przemyśle, które

Zasadzka na konwój 
USA w Wietnamie 
Nie ustają walki w Wietna 

mie Południowym. W nocy z 
poniedziałku na wtorek party 
zanci południowowietnamscy 
urządzili zasadzkę na amery- 

| kański konwój, który podążał 
l z Sajgonu w kierunku bazy 
i amerykańskiej w Long-Binh 
I z ładunkiem sprzętu wojsko- 
I wego- Partyzanci stoczyli 
I 30-minutową walkę z eskortą 

konwoju niszcząc kilka pojaz 
dów. a następnie wycofali się 
do dżungli. (PAP)

Kto wygrał samochód z PKO
Oddział Wojewódzki Powszechnej Kasy Oszczędności w Poznaniu 

podaje do wiadomości, że w losowaniu samochodów osobowych w 
dniu 26 bm. przeprowadzonym dla książeczek wystawionych na te­
renie miasta Poznania i województwa poznańskiego, w którym: — 
w grupie I tj. z wkładami po zł 6.000,— (1 premia na 1.500 książeczek) 
wzięło udział 20.959 uprawnionych książeczek; — w grupie II tj. z 
wkładami po zł 9.000,— (1 premia na 1000 książeczek) wzięło udział 
111.732 uprawnionych książeczek.

Wylosowano premie w ogólnej liczbie 126 samochodów na następu­
jące numery książeczek oszczędnościowych PKO.

10.466 US (Syrena 104), 29 I. 514 US 
(Syrena 104), 58.350 UOZ (Fiat 
125-P), 101.213 UO (Syrena 104), 
121.379 US (Fiat 125-P), 128.305 US 
(Syrena 104), 231.671 UOS (Syrena 
104), 266.260 US (Syrena 104), 267.388 
US (Syrena 104), 272.396 US (Fiat 
125-P), 349.717 UO (Syrena 104), 
356.503 US (Fiat 125-P), 356.837 US 
(Trabant Limuzyna), 358.093 US 
(Syrena 104), 358.676 (Syrena 104), 
359.583 US (Syrena 104), 359.777 US 
(Wartburg de Luxe), 361.195 US 
(Syrena 104), 362.225 US (Trabant 
Limuzyna), 362.282 US (Syrena 
104), 362.438 US (Syrena 104), 363.434 
US (Syrena 104), 365.406 US (Syre 
na 104), 489.181 US (Syrena 104), 
492.419 US (Syrena 104), 558.896 US 
(Syrena 104), 561.095 US (Syrena 
104), 562.235 US (Syrena 104), 562.420 
US (Syrena 104), 562.658 US (Syre 
na 104), 564.005 US (Syrena 104), 
564.746 US (Syrena 104), 565.431 
US (Syrena 104), 647.106 US (Syre 
na 104), 648.822 US (Syrena 104), 
653.838 US (Wartburg St), 656.369 
US (Syrena 104), 795.127 US (Wart 
burg St.), 795.964 US (Syrena 104), 
796.456 US (Syrena 104), 800.249 UO 
(Syrena 104), 802.800 US (Syrena 
104), 803.913 US (Syrena 104), 804.040 
US (Syrena 104), 881.119 US (Syrena 
104), 886.260 US (Fiat 125-P), 889.716 
US (Wartburg de Luxe), 921.355 
UO (Syrena 104), 985.198 UO (Sy 
rena 104), 991.474 US (Syrena 104), 
992.556 US (Syrena 104), 993.990 US 
(Wartburg de Luxe), 997.897 US 
(Syrena 104), 998.165 US (Wartburg 
St.), 999.993 US (Fiat 125-P),
1.175.548 US (Syrena 104), 1.178.236 
US (Fiat 125-P), 1.180.434 US (Sy­
rena 104), 1.181.960 US (Syrena 104), 
1.182.084. US (Syrena 104), 1.183.925 
US (Syrena 104), 1.291.155 US (Sy 
rena 104), 1.375.187 US (Syrena 
104), 1.382.067 US (Syrena 104), 
1.521.116 US (Syrena 104), 1.521.854 
US (Syrena 104), 1.522.329 US (Sy 
rena 104), 1.600.370 US (Syrena 104), 
1.604.288 US (Syrena 104). 1.604.365 
US (Syrena 104), 1.605.110 US (Wart 
burg de Luxe). 1.605.811 US (Syre 
na 104). 1.606.460 US (Fiat 125-P). 
1.607.512 US (Syrena 104), 1.781.588 
US (Syrena 104), 1.782.717 US (Sy­
rena 104), 1.783.599 US (Syrena 104), 
1.784.995 US (Wartburg de Luxe). 
1.795.921 US (Syrena 104), 1.790.4W

US (Wartburg St.), 1.875.537 US 
(Fiat 125-P), 1.875.955 US (Fiat 
125-P), 1.879.110 US (Syrena 104), 
1.879.718 US (Fiat 125-P), 1.880.575 
US (Fiat 125-P), 2.009.793 US
(Wartburg de Luxe), 2.010.489 US 
(Syrena 104\ 2.012.022 US (Syrena 
104), 2.012.397 US (Syrena 104), 
2.013.258 US (Fiat-145P), 2.013.283 US
(Syrena 104), 2.013.535
burg St.), 2.013.782 US
2.016.490 US (Syrena 
US (Wartburg St.), 
(Syrena 104), 2.017.727

US (Wart- 
(Syrena 104), 
104), 2.016.565 
2.017.700 US 
US (Syrena

104), 2.113.339 US (Syrena 104), 
2.113.549 US (Syrena 104), 2.114.875
US (Wartburg St.), 
(Trabant Limuzyna), 
(Wartburg Stand.), 
(Wartburg Stand.),

2.118.422
2.117.590

2.117.976
2.121.265

US 
US 
US 
US

(Syrena 104), 2.154.125 UO (Syrena 
104), 2.155.318 UO (Syrena 104), 
2.162.833 UO (Syrena 104), 2.164.671 
UO (Syrena 104), 2.171.208 UO (Sy­
rena 104), 2.171.689 UO (Syrena 104), 
2.254.426 US (Syrena 104), 2.255.106 
US (Syrena 104), 2.255.510 US (Sy­
rena 104), 2.258.102 US (Syrena 104), 
2.260.977 US (Syrena 104), 2.396.022 
US (Syrena 104), 2.396.709 US (Sy­
rena 104), 2.398.064 US (Syrena 104), 
2.400.060 US (Syrena 104), 2.400.572 
US (Wartburg Stand.), 2.402.730 US 
(Syrena 104), 2.404.084 US (Syrena 
104), 2.435.489 UO (Syrena 104),
2.438.531 UO (Syrena 104), 2.522.808 
US (Fiat 125-P), 2.525.008 US (Wart 
burg Standard).

Uwaga! powyższa tabela ma cha­
rakter wyłącznie informacyjny. 
Podstawę do wydania premii sta­
nowi zawiadomienie odnośnego 
Oddziału PKO prowadzącego ra­
chunek wylosowanej książeczki 
PKO. (na)

Zmarł pacjent 
z trzecim sercem

W miejscowości Ann Arbor w 
szpitalu uniwersytetu stanu Mi­
chigan zmarł we wtorek rano G^- 
rald Rector. ..człowiek o trzech 
sercach”, który poddany został 
dwukrotnemu przeszczepieniu ser 
ca. Pierwsza oneracla odbyła sie 
17 marca ub. roku, a druga przed 
niespełna 2 tygodniami. Zmarł on 
na skutek złego funkcjonowania 
nerek i wątroby. (PAP)

KC

coraz bardziej upodabniają 
się do skomplikowanych przed 
siębiorstw, w których do 
wspólnej pracy wciągnięci są 
ludzie najprzeróżniejszych spe 
cjalności.

W krajach wysoko uprze­
mysłowionych zespoły takie li 
czą z reguły kilkaset, a na­
wet kilka tysięcy osób. Tym­
czasem nasze placówki ba­
dawcze charakteryzuje daleko 
posunięta dekoncentracja ka­
drowa. Z danych GUS wyni­
ka, że na ogólną lieżbę 694 
wyodrębnionych placówek ba 
zy naukowo-technicznej aż 455 
zatrudnia mniej niż 100 pra­
cowników, a tylko 45 placó­
wek zatrudnia więcej niż 500 
pracowników.

Intensywny rozwój gospo­
darki narodowej wymaga łą­
czenia małych placówek w du 
że zespoły, zdolne do rozwią­
zywania zadań w pełnym cy­
klu rozwojowym. Tego rodzą 
ju integrację trzeba ująć w 
odpowiedni program, opraco­
wany i realizowany przez re 
sorty gospodarcze i PAN, przy 
współudziale Komitetu Nauki i 
Techniki.

Obecnie staję się coraz bardziej 
oczywiste, że poza rozproszeniem 
i rozdrobnieniem tematycznym i 
kadrowym jednym z głównych 
czynników niskiej efektywności 
badań i małego stopnia wdróźeń 
jest oderwanie placówek nau­
kowo-badawczych od bazy kon­
strukcyjnej, projektowanej, a nie 
kiedy nawet i wykonawczej. Wie 
le doskonałych pomysłów czy wy 
ników badań nie zostało wyko­
rzystanych z powodu trudności 
przekształcenia ich w konkretną 
konstrukcję czy technologię. Ko-

niecznę zatem wydaje się dąże­
nie do takich form organizacyj­
nych — przez integrację lub ich 
tworzenie — które pozwoliłyby 
na realizację pełnego cyklu roz­
wojowego: począwszy od badań 
przez konstrukcję czy projekt, a 
kończąc na wykonaniu i przeba­
daniu prototypu urządzenia lub 
ciągu technologicznego.

W tym kontekście rysuje się 
wizja instytutu jako nowoczes 
nego zespołu składającego się 
z pionu naukowo-badawczego, 
konstrukcyjnego i warsztato-
wego. Takie
„przedsiębiorstwo

nowoczesne 
naukowe”

wykonujące pełen cykl prac: 
od koncepcji — do przemysło 
wego wdrożenia pozwoliłoby 
na szybszą realizację opraco­
wań badawczych, na przygo­
towanie konstrukcji urządzeń
tak 
wa 
wa

dopracowanych, że możli 
byłaby ich natychmiasto- 
produkcja oraz na szero-

kie wytwarzanie urządzeń i 
przyrządów unikalnych w 
krótkich seriach, a szczegól­
nie aparatury naukowej.'>

Bułgarskie odznaczenie 
dla R. Nieszporka
Prezydium Zgromadzenia 

Ludowego Bułgarii odznaczy­
ło ambasadora nadzwyczajne
go i pełnomocnego 
Bułgarii — Ryszarda 
porka, który wkrótce 
do kraju orderem

PRL w 
Niesz- 
wraca

„Ma-
darski Konnik” pierwszej 
klasy.

PAP

CJALNIE

„Prawda1* o nowych 
propozycjach ZSRR

Dokończenie ze str. I 
1967 r. Związek Radziecki stoi 
twardo na stanowisku, że nie 
można dopuszczać do ustępstw te 
rytorialnych na rzecz agresora i 
tym samym wynagradzać jego na 
paść na sąsiadów.

Propozycje radzieckie przewi­
dują powiązanie wycofania wojsk 
izraelskich z zakończeniem stanu 
wojny między Izraelem i Araba­
mi. Ewakuację sił izraelskich moż 
na rozpocząć w dniu, w którym 
w Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych zdeponowany zostałby odpo 
wiedni dokument uzgodniony 
przez obie strony za pośredni­
ctwem misji Jarringa. Tegoż dnia 
nastąpiłoby faktycznie zakończe­
nie stanu wojny, a wiec obie stro 
ny byłyby zobowiązań* do wstrzy 
mywania sie od działań wojen­
nych. Z chwila, gdy wojska izrael 
skie wycofałyby sie za linie, na 
której znajdowały się do 5 czerw 
ca 1967 r. Powinno być oficjalnie 
ogłoszone zakończenie wojny na 
Bliskim Wschodzie.

Po wycofaniu wojsk izraelskich 
„uznanie granic” państw tego re­
jonu byłoby gwarantowane albo 
przez Rade Bezpieczeństwa, albo 
też przez jej czterech stałych 
członków. (PAP)

OSTRZELANO KWATERĘ 
DOWÓDZTWA

WOJSK IZRAELSKICH
Oddziały egipskich komando­

sów ostrzelały rakietami kwaterę 
dowództwa wojsk izraelskich na 
Półwyspie Synaj, położoną w od 
ległości 195 km na wschód od Ka­
nału Sueskiego — oświadczył 
wojskowy rzecznik egipski. Ostrze 
lane zostały także urządzenia ra­
diolokacyjne i ośrodek telekomu 
nikacyjny izraelskich sił powietrz 
nvch mieszczacv sie w tym rejo­
nie. Szereg obiektów izraelskich 
zostało zniszczonych, zginęła, tak­
że znaczna liczba żołnierzy izrael 
skich. (PAP)

700 czy 800?
TT^znowienie niedawno temu 
W w Warszawie rozmów 

chińsko - amerykańskich 
(po dwuletniej przerwie), stało 
się okazją do szerszego zainte­
resowania się przez prasę świa­
tową problematyką ChRL. Frań 
cuska agencja prasowa AFP wy 
stąpiła z komentarzem, doty­
czącym liczebności ludności 
Chin Ludowych. Pekiński przed 
stawiciel agencji — Pierre Com 
paret przypomniał, że oficjal-
nie pisze się Chinach o
siedmiuset milionach, jednakże 
politycy amerykańscy operują 
liczbą ośmiuset milionów.

Spis ludności, przeprowadzo­
ny w Chinach kontynentalnych 
w roku 1953, wykazał 583 milio­

ny mieszkańców, przy czym tern 
po przyrostu ludności oceniono 
podówczas na 2—2,5 procent 
rocznie. Wychodząc z tych prze 
sianek, ChRL powinna była o- 
siągnąć 700 milionów obywa­
teli w roku 1963, natomiast w
roku 2.000 
tym kraju,

liczba ludności w
przy utrzymaniu

podobnego tempa przyrostu — 
osiągnęłaby liczbę miliarda 
osiemset milionów.
AFP przypomina jednakże, że 

dokonując ocen wielkości za­
ludnienia ChRL należy wziąć 
nadto pod uwagę szereg dodat-
kowych przesłanek: roku
1955 wszczęto w Chinach szero­
ką kampanię na rzecz planowa­
nia rodziny; w trzy lata póź­
niej wszakże od polityki regu­
lacji urodzeń odstąpiono, w 
związku z proklamowaniem 
programu „wielkiego skoku”. 
Do pewnych elementów ogra­
niczania urodzin w kilka lat 
później powrócono, podnosząc 
minimalny wiek zawierających 
związki małżeńskie na lat 28 u 
mężczyzn i 22 u kobiet, a także 
przestając przyznawać dodatko 
we świadczenia socjalne rodzi­
nom, mającym powyżej trójki 
dzieci. Tak więc dokładna licz­
ba, określająca wielkość lud­
ności Chin Ludowych, pozosta- 
je nieznana, (wp)



Codzienne sprawy załóg
Rozpoczynająca 29 brn. 

obrady "Wojewódzka Kon 
ferencja Międzyzwiązko 

wa kończy w Wielkopolsce 
kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą związków zawodo­
wych. Podsumowano w ten 
sposób dorobek lat 1966—1968 
i wytyczono zadania na naj­
bliższe trzy lata.

Można tę kampanię nazwać 
wielką dyskusją przede wszyst 
kim nad problemami produk­
cji i problemami socjalno-by­
towymi załóg. Panuje opinia, 
że te ostatnie nie ujawniły się 
z taką ostrością jak w po­
przedniej kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej. a to w 
związku z realizacją zakłado­
wych programów poprawy wa­
runków pracy i warunków 
socjalno-bytowych.

Nie polemizując z powyż­
szą oceną, można jednak 
stwierdzić, że przedstawione 
w zakresie ochrony pracy: ka­
talog spraw do załatwienia, a 
także dotychczasowy sposób 
ich załatwiania budzą niepo­
kój. Wywołuje go przede 
wszystkim fakt, że z likwi­
dacją wielu dokuczliwych, 
lecz łatwych do usunięcia za­
niedbań, nie wiedzieć czemu 
zwleka się w nieskończoność. 
Np. na zebraniach w zakła­
dach przemysłu metalowego, 
chemicznego, meblarskiego, 
poligraficznego krytykowano 
zły stan szatni, łaźni, natrys­
ków, ubikacji, stołówek. Jest 
to żenujące tym bardziej, że 
sporo tych urządzeń powstało 
niedawno — w wyniku reali­
zacji zakładowych progra­
mów poprawy bhp. Kosztowa­
ło to niemało, a teraz nie jest 
należycie konserwowane.

Żenujący sposób załatwiania 
drobnych bolączek sygnalizo­
wały natomiast niektóre postu­
laty wysuwane na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych. Z 
całą powagą zgłaszano wnios­
ki dotyczące naprawy zepsute­
go kranu, zakupu łopąty, szuf­
li, a nawet... kija do miotły. 
Wynikałoby z tego, że w nie­
których zakładach drobne 
sprawy, kwalifikujące się do 
załatwienia w codziennej dzia 
łalności, „rozwiązuje się” z 
okazji takich nadzwyczajnych 
zdarzeń jak odbywająca się 
co kilka lat związkowa kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza.

W zestawieniu z problema­
mi w rodzaju kija do miotły 
inne pozycje z katalogu bhp- 
owskich spraw do załatwienia 
kojarzą się z pracami Syzyfo­
wymi. Tak jednak nie jest. Z 
pewnością możliwa jest poprą 
wa działalności zakładowej 
służby zdrowia, m. in. przez 
zmianę godzin przyjmowania 
pacjentów (na sytuację w 
tym zakresie żalili się np. ko 
lejarze). Zła jakość odzieży 
roboczej też chyba nie musi 
być tematem — bumerangiem. 
Również tworzenie w fabry­
kach stołówek, bufetów i in­
nych punktów usługowych nie 
stanowi najtrudniejszego zada 
nia.

przypomnijmy, że te trzy 
1 problemy tak żywo dys­

kutowane podczas kampanii. 

znalazły odpowiednie odbicie 
w uchwale V Zjazdu PZPR. 
Podkreślała ona, że racjonal­
ne rozwiązanie problemu odzie 
źy roboczej i sprzętu ochron­
nego wymaga skoncentrowa­
nia produkcji tych artykułów 
w wyspecjalizowanych zakła­
dach.

Uchwała stwierdzała:
„Nalety zapewnić pracownikom 

moiliwoać spożywania gorących 
posiłków w zakładach pracy po­
przez tworzenie stołówek i bufe­
tów, a także dostarczanie posił­
ków do wydziałów produkcyj­
nych. Obowiązek prowadzenia sto 
lówek i bufetów spoczywa na 
kierownictwie zakładu pracy, któ 
re powinno zapewnić na ten cel 
właściwe pomieszczenie i niezbę­
dne wyposażenie*’.

Likwidacja większości za­
niedbań w ochronie pracy le­
ży w możliwościach samych 
zakładów. Konieczna jest je­
dnak koncentracja działania 
poszczególnych ogniw interesu

Przed 

Wojewódzką 

Konferencją 

Międzyzwiązkową

jących się bhp, przy czym kie 
rownictwa zakładów ponoszą 
główną odpowiedzialność za 
realizację praw pracowni­
czych do bezpiecznych i hi­
gienicznych warunków pracy. 
W dążeniu do tego celu admi­
nistracja powinna lepiej niż 
dotychczas wykorzystywać 
inicjatywy załóg i ich społecz 
nych organizacji, od których 
należy wymagać odpowiedniej 
ofensywności i konsekwencji 
w realizacji przepisów i za­
sad ochrony pracy.

*7 ofensywnością w minio- 
nej kadencji różnie by­

wało. Oto jeden z przykładów 
zdających się świadczyć, że 
niedostatek energii, nieumie­
jętność właściwej argumenta­
cji prowadziły do zaprzepasz­
czenia szans na rozwiązanie 
ważnych problemów bhp.

Kiedy budowlani uzyskali 
w Poznaniu nowy biurowiec 
przy ul. Strzeleckiej, powsta­
ła szansa utworzenia ‘przy­
chodni przyzakładowej (dla za 
łóg poznańskich przedsię­
biorstw budowlanych) w po­
mieszczeniach przy ul. Woźnej 
opuszczonych przez Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych. 
Władze miejskie nie przyzna­
ły jednak tvch lokali Poznań­
skiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa. Budowa nowej przy­
chodni dla budowlanych napo 
tyka natomiast na ogromne 
trudności.

Czy niedostateczna aktyw­
ność niektórych ogniw i instan 
cji związkowych w realizacji 
praw pracowniczych spotkała 
się w kampanii sprawozdaw­

czo-wyborczej z odpowiednią 
oceną? I tak i nie. Nie — po­
nieważ na wielu zebraniach 
nie krytykowano stylu dzia­
łania organizacji związko­
wych, chociaż krytyka taka 
byłaby w pełni uzasadniona. 
Przemawia to za dalszym roz­
wijaniem demokracji we- 
wnątrzzwiązkowej.

Odpowiadając „tak” na py­
tanie dotyczące ustosunkowa­
nia się załóg do mało aktyw­
nych działaczy związkowych, 
mamy na myśli fakt, że na 
tych ostatnich wyborcy naj­
częściej nie głosowali. I tak 
np. nie wybierano ponownie 
społecznymi inspektorami pra­
cy tych, którzy w minionej ka 
dencji nie wykazali dostatecz­
nej troski o sprawy bhp. 
Inspektorami pracy ponownie 
zostały zaledwie 4802 osoby, a 
więc 37 procent. (

Wśród 23 286 członków no­
wych rad " zakładowych 

znajduje się 10 496 (tj. 45,3 
procent) takich, którzy funkcję 
tę piastowali w poprzedniej 
kadencji. Jeśli chodzi o rady 
zakładowe to tego rodzaju 
wskaźnik wynosi 40 procent. 
Na stanowiskach przewodni­
czących rad zakładowych w 
wyniku wyborów zmieniono 
44 procent osób, a na stano­
wiskach przewodniczących 
rad robotniczych — 43,3 pro­
cent. Dodajmy, że w rezulta­
cie krytycznego osądu załóg, 
osądu przejawiającego się w 
akcie wyborczym — zmiany 
na kierowniczych stanowis­
kach w radach zakładowych i 
robotniczych przybrały rozmia 
ry większe od proponowanych 
przez aktyw i zarządy okręgo 
we związków zawodowych.

Najogólniej mówiąc ruch 
związkowy otrzymał potężny 
zastrzyk świeżej krwi. Czy da 
to pożądane efekty — pokaże 
praktyka. Trzeba będzie w niej 
szczególnie uwzględniać reali­
zację wniosków" zgłoszonych 
w kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. Jest ich sporo.

Podczas kampanii do rad 
zakładowych i rad robotni 

czych wysunięto 9 500 postula 
tów, spośród których 1850 do 
tyczyło spraw socjalno-byto­
wych, 1650 —- ochrony pracy, 
a 1150 — produkcji. Fakt, że 
dotychczas zrealizowano 
3 830 wniosków stanowi, być 
może, zapowiedź energiczniej­
szych niż dotychczas przedsię­
wzięć w dziedzinie bhp.

Na konferencjach spra­
wozdawczo - wyborczych w za 
rządach okręgowych zgłoszo­
no 762 wnioski.

Ocenia się, że większość po­
stulatów z kampanii związko­
wej nacechowana jest głęboką 
troską o sprawy załóg i zakła 
dów. Zresztą te zagadnienia 
ściśle się ze sobą wiążą, co 
też niejednokrotnie podkreśla 
no w dyskusji, która głównie 
koncentrowała się na potrze­
bach i niedociągnięciach. I 
słusznie. Sukcesy, których 
zresztą jest niemało, będzie 
można eksponować przy wielu 
innych okazjach.

MICHAŁ ŁUCZAK

Pismem, od którego począ­
tek wzdęła prasa Związ­
ku Radzieckiego oraz 

prasa komunistyczna i robotni 
cza innych krajów była leni­
nowska „Iskra”, założona 
przed 70 laty- (w 1900 r.). Jej 
pierwszy numer ukazał się w 
Lipsku i rozpowszechniony zo 
stał jako pismo nielegalne w 
Rosji. Był to pierwszy organ 
rewolucyjnych marksistów — 
Rosyjskiej Socjalno-Demokra- 
tycznej Partii Robotniczej. Na­
stępne numery wychodziły w 
Monachium, po czym od kwiet 
nia 1902 roku w Londynie i 
wreszcie w 1903 r. w Gene- 
wic.

Leninowska „Iskra" weszła 
na arenę rosyjskiego i między 
narodowego ruchu rewolucyj­
nego w nowych historycznych 
warunkach, kiedy kapitalizm 
przedmonopolistyczny przera­
dzał się w imperializm, a Ro-> 
sja stawała się centrum między 
narodowego ruchu rewolucyj­
nego. Zbliżająca się pierwsza 
rewolucja burżuazyjna w 1905 
r. wysunęła nieodzowną po­
trzebę powołania do życia bo­
jowej partii marksistowskiej, 
której koniecznie potrzebny 
był własny organ.

Projekt założenia marksi­
stowskiej partii powstał w u- 
myśle Lenina jeszcze na zesła 
niu na Syberii. W okresie two 
rżenia się partii niezbędnym 
ogniwem miał stać się własny 
organ prasowy. Po powrocie z 
zesłania, w początkach 1900 ro

Do leninowskich pamiątek w Polsce należy dom w Bidlym Du 
naicu, gdzie mieszkał Lenin.

Fot. - CAF

Z inicjatywy Wielkopolskie 
- go- Towarzystwa Kultu­

ralnego i Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza powstał 
przy Uniwersytecie Zespół do 
spraw Badań nad Dziejami 
Kultury w Wielkopolsce w 
XIX i XX wieku. Zespół po- 
dejmie badania nad przeszłoś 
cią i teraźniejszością życia kul 
turalnego w naszym regionie. 
Powodzenie tego przedsięwzię 
oia uzależnione jest w dużej 
mierze od zgromadzenia od­
powiednich dokumentów. W 
związku z tym Zespół liczy 
na pomoc wszystkich tych, 
którym bliska jest ta dziedzi 
na życia społecznego, a więc 
przede wszystkim na pomoc 
pracowników placówek i in­
stytucji kulturalnych oraz zna 
nego z ofiarności aktywu kul­
turalnego Wielkopolski.

Zespół do spraw Badań nad 
Dziejami Kultury zaintereso­
wany jest wszelkiego rodzaju 
materiałami i dokumentacją

7O-lecie 
leninowskiej 

„Iskry"
ku, Lenin nawiązał kontakt z 
kierownikami grupy „Wyzwo­
lenie pracy” w sprawie wyda 
wania ogólnorosyjskiej poli­
tycznej gazety. Ponieważ wa­
runki polityczne w kraju nie 
pozwalały na wydawanie le­
galnego pisma postanowiono 
drukować „Iskrę”, i czasopismo 
„Zaria” za granicą. Lenin był 
inicjatorem i organizatorem 
„Iskry” oraz głównym redak­
torem.

Pismo to stało się ulubionym 
dzieckiem Lenina. Prawie w 
każdym numerze był jego arty 
kuł, a ogółem ogłosił w 
„Iskrze” ponad 50 pozycji. Se­
kretarzem redakcji od wiosny 
1901 roku była Nadjeżda Krup 
ska. Motto „Iskry”: „z iskry po 
wstanie płomień” (odpowiedź 
dekabrystów Puszkinowi) wzy 
wało do walki rewolucyjnej. 
„Iskra”, jak dzwon bijący na 
trwogę, nawoływała rewolucyj 
ny proletariat Rosji do walki, łą 
czenia się rewolucjonistów w

bojową marksistowską partię, 
a cały naród do szturmu na 
okopy caryzmu i do zwycię­
stwa rewolucji.

„Iskra” była pismem nowe­
go typu w historii ruchu robot 
niczego i odegrała ogromną ro­
lę w tworzeniu partii komuni­
stycznej, opracowaniu progra­
mu i organizacyjnych zasad 
partii. Jej zasługą jest przygo­
towanie II Zjazdu partii, który 
w specjalnej uchwale podkreś­
lił wyjątkową rolę „Iskry” w 
walce o utworzenie partii i u- 
znał ją centralnym organem 
Rosyjskiej Socjalno-Demokra- 
tycznej Partii Robotniczej. Pod 
redakcją Lenina „Iskra” pozo­
stawała do 1 listopada 1903 r. 
kiedy to pismo leninowskie o- 
panowali mienszewicy — Ple- 
chanow, Martow, Potresow, 
Akselrod i Zasulicz.

Lenin ustąpił z redakcji, aby 
oddać się umocnieniu central­
nego komitetu partii i z tej po 
zycji walczyć z oportunistami. 
Mienszewicy wydawali „Iskrę” 
do października 1905 r^ lecz po 
ustąpieniu Lenina pismo to 
straciło popularność i przesta­
ło wychodzić.

Rosyjska leninowska „Iskra” 
i polski „Przegląd Robotniczy” 
wymieniały między sobą kores 
pondencje i przedrukowywały 
na swych łamach poszczególne 
artykuły.

Lenin zatroszczył się o to, by 
na II Zjeździe SDPRR byli 
również przedstawiciele pol­
skiej socjaldemokracji.

Na Zjazd przybyli Adolf 
Warski i Jakub Hanecki. Tu­
taj po raz pierwszy odbyło się 
ich spotkanie z Leninem, któ­
re przerodziło się później w 
mocny sojusz w walce z samo­
dzierżawiem carskim.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Apel WTK

Aby ocalić od zapomnienia
życia i działalności organiza­
cji i instytucji kulturalnych 
województwa (placówek nau­
kowych, środowisk twórczych, 
prasy, radia, telewizji, kin, bi 
bliotek, domów kultury, świet 
lic, klubów, amatorskiego ru­
chu artystycznego, stowarzy­
szeń kulturalnych), a dotyczą 
cych tak przeszłości । jak i 
dnia dzisiejszego. W szczegól­
ności chodzi o takie materia­
ły, jak statuty, regulaminy, pro 
gramy, oceny i analizy pracy o- 
raz sprawozdania z działalnoś 
ci organizacji, placówek i in­
stytucji. Ponadto mogą to być 
również fotografie, afisze, a 
także wszelkiego rodzaju ulot 
ki. katalogi wystaw itp.

Każda pomoc w tym groma 
dzeniu dokumentów przyczy­

ni się do uchronienia przed za 
pomnieniem bogatej i pięk­
nej tradycji kulturalnej Zie­
mi Wielkopolskiej. Przyszłych 
ofiarodawców i współpracowni 
ków zapewnia się, że wszyst­
kie materiały zostaną zabez­
pieczone i wykorzystane do ba 
dań naukowych.

Dokumenty należy przesyłać 
pod adresem: Ośrodek Doku­
mentacji Zespołu do spraw Ba 
dań nad Dziejami Kultury w 
Wielkopolsce, Poznań, ul. Ar­
mii Czerwonej 80/82, Woje­
wódzka Biblioteka Publiczna. 
Ewentualne zapytania prosi­
my kierować również telefo­
nicznie do Wojewódzkiej Bi­
blioteki Publicznej — Ośrodek 
Dokumentacji Poznań, tel. 
537-66. (mb)

HASKO:
Klmbw
Kluby wiejskie rozpoczęły swą 

działalność pod koniec lat pięć 
dziesiątych. Pierwsze placów­

ki organizowane były głównie przez 
„Ruch”. Spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu włączyła się do realizacji te 
go społecznego zadania z dwuletnim 
opóźnieniem; na koniec 1961 roku 
działało na terenie województwa 
poznańskiego tylko 18 spółdziel­
czych klubów-kawiarń.

Gminne spółdzielnie zobowiązane 
zostały przez Zarząd Główny CRS 
do prowadzenia co najmniej dwóch 
klubów. Zadanie to zostało zrealizo­
wane z nadwyżką. Obecnie mamy w 
Wielkopolsce ponad 520 klubów 
„Rolnika”- Średnio na gminną spół­
dzielnię przypadają 2.4 placówki.

Urządzenie oraz wyposażenie tech 
niczne klubów „Rolnika” można u- 
znać za wystarczające, wszystkie wy 
posażone są w aparaty radiowe — 
ponad 90% posiada telewizory i a- 
daptery. Należy więc wspomnieć tu 
o kosztach. Urządzenie jednego klu­
bu kosztuje około 60 tysięcy zło­
tych; amortyzacja i koszty bieżącej 
działalności pochłaniają ponad 10 
tysięcy złotych rocznie. Gminne 
spółdzielnie łożą więc na ten cel su 
my rzędu 80 milionów złotych.
TA ziałalność kulturalno-oświatowa 

w klubach jest bardzo nierów 
nomierna. Można przyjąć, że poło­
wa klubów opiera swą pracę na od

NASZE CZYLI WSPÓLNE
biorze wartości przekazywanych 
przez środki mechaniczne i prasę. 
Program działania proponowany 
przez WZGS zakłada, iż w każdym 
klubie powinno odbyć się w ciągu 
roku minimum dziesięć odczytów 
lub spotkań i tyleż imprez rozryw­
kowych. Można przyjąć, iż w minio 
nym roku odbyło się w klubach po 
nad osiem tysięcy imprez kultural­
no-oświatowych organizowanych 
głównie własnymi siłami. Coraz żyw 
szą była praca w zespołach i kół 
kach zainteresowań, których jednak 
jest jeszcze ciągle za mało.

Dla podniesienia poziomu pracy 
klubów, organizowane są co roku 
szkolenia gospodarzy i członków rad 
społecznych klubów. Koszty utrzy­
mania uczestników pokrywa WZGS; 
program szkolenia działaczy oraz 
wykładowców zapewnia Wojewódz­
ki Dom Kultury. Niestety — w 1969 
roku tylko 20 PDK zorganizowało 
szkolenie członków rad.

Ocenę pracy i zarazem typowanie 
najlepszych placówek przeprowadza 
my corocznie w ramach konkursu 
organizowanego wspólnie przez 
ZMW, „Ruch” i WZGS dla wszy­
stkich klubów wiejskich. Niestety i 
w tej inicjatywie mamy corocznie 
kilka powiatów, w których działa­
cze odnoszą się obojętnie do cało­
rocznej roboty klubów.

W ażną sprawą jest ukierunkowa 
’ * nie pracy klubów. Narzucanie 

działaczom programu i planu dzia­
łania wydumanego przy biurku jest 
niewątpliwie dla ruchu amatorskie­
go dużym niebezpieczeństwem. Nie 
znaczy to jednak, aby nie można by 
ło stawiać przed radami społeczny­
mi klubów pewnych propozycji wy­
nikających z porozumień zawartych 
przez zarządy centralne czy woje­
wódzkie organizacje. Wymienię kil­
ka obowiązujących w spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu.

Porozumienie CRS i WZGS z PCK 
ustala, że w każdym klubie „Rolni­
ka” przeprowadzone zostanie 12-go 
dzinne szkolenie i zorganizowany 
będzie posterunek sanitarny. Nieste 
ty, dotychczas tylko w kilku powia 
tach zajęto się tą sprawą. Prowadzi 
my także w województwie ważną 
akcję pn. „Wieś z kodeksem drogo­
wym na ty”. Organizuje ją Rada 
Wojewódzka LZS wspólnie z Ko­
mendą Wojewódzką MO; WZGS 
jest tu także jednym z współorgani­
zatorów.

Kluby „Rolnika” mają szerzyć 
wiedzę rolniczą; w każdym klubie 
ma działać zespół młodych rolni­
ków; TWP ma prowadzić systema­
tyczne szkolenie zespołów. Istnieje 
porozumienie i w tej sprawie. Moż 
na by jednak zapytać dlaczego nie 
szerzyć wiedzy rolniczej również 

poprzez kluby „Ruchu”? Dlaczego 
kółka rolnicze tak słabo interesują 
się tą sprawą?

W pracy oświatowej istotne jest 
również czytelnictwo. W ubiegłym 
roku WZGS zawarł porozumienie z 
Wojewódzką Biblioteką Publiczną 
w sprawie zakładania punktów bi­
bliotecznych w klubach. Należy 
mieć nadzieję, że współpraca biblio 
tek gromadzkich z klubami przynie 
sie dobry plon.

(^o należałoby zrobić, żeby po- 
rozumienie zawarte central­

nie nie pozostawało tylko na pa­
pierze?

Myślę, że przede wszystkim orga­
nizacje społeczne działające na wsi 
muszą widzieć w klubie swoją pla­
cówkę, a nie klub „Ruchu” czy GS. 
Dotyczy to wkładu pracy jak i tro­
ski o zabezpieczenie środków. Ko­
nieczna jest także zmiana stylu pra 
cy PDK; instruktorzy zamiast zale­
cać muszą radzić i zachęcać. Żeby 
dobrze radzić powinni znać cało­
kształt pracy klubów, a nie tylko 
odcinek związany z wyuczoną spe­
cjalnością.

Najważniejsza jednak jest atmo­
sfera w powiecie — pobudzająca 
działaczy do podejmowania inicja­
tyw i realizowania ich własnymi si­
łami. O tę atmosferę powinien dbać 

zespół dla spraw klubów wiejskich 
istniejący w powiecie. Kilkuletnie 
doświadczenia zdobyte w konkur­
sie „O tytuł najlepszego klubu” nie 
wszędzie są budujące. Corocznie kil 
ka powiatów nie może zdobyć się 
na podsumowanie i ocenę całorocz­
nej pracy rad społecznych; nikt nie 
raczy działaczom podziękować za 
ich inicjatywę i czas poświęcony 
klubowi.

TVie należy się łudzić, iż wszy­
scy członkowie rad garną się 

z entuzjazmem do klubowej robo­
ty. Dziesięć lat pracy klubów wiej­
skich pozwoliło zebrać dostatecznie 
trzeźwe wnioski w tej sprawie. Nie 
można wspaniałych wyników osiąga 
nych przez działaczy w Lempkach, 
Pępowie. Mikuszewie i kilkudziesię 
ciu czołowych klubów w wojewódz­
twie oczekiwać od wszystkich pla­
cówek. Jednakże każdy powiat mo­
że mieć wzorowe placówki, w któ­
rych początkujący działacze znajdą 
radę i pomoc.

Wytyczną dla naszej pracy na na­
stępne lata musi być pomoc 'Ha klu 
bów najsłabszych, gdyż ich praca de 
cyduje o ożywieniu życia kulturalne 
go w tych środowiskach, które naj­
bardziej potrzebują otwarcia okna 
na szeroki świat.

TADEUSZ BECELA
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Biało-czerwone flagi wolności
Niemcy w panice opuszczali miasta i 

wsie, często jeszcze ścieląc drogę swego 
, odwrotu zwłokami pomordowanych Po­

laków. Tak np. Niemiec z Sierpowa Erich 
Alfred Leinert za odmowę dostarczenia klu­
cza do traktora, którym zamierzał uciec na 
zachód, bestialsko zamordował mieszkańca tej 
wsi — Walentego Grycza; zastępca szefa ko­
ściańskiego gestapo, SS-Obersturmbann- 
fuehrer Wilhelm Boehme zastrzelił w czasie 
swej ucieczki 18-letnią Elżbietę Trąbkównę z 
Kościana.

25 stycznia 1945 r. wojska radzieckie oswo­
bodziły pierwsze miejscowości na terenie po­
wiatu kościańskiego i w szybkim marszu zbli­
żyły się w kierunku miasta, starannie infor­
mowane przez miejscową ludność o miejscach 
rozlokowania niemieckich punktów oporu, 
przeprawach na Obrze i jej dopływach. In­
formatorów i przewodników, którzy z nara­
żeniem własnego życia pomagali radzieckim 
oddziałom wyzwoleńczym było wielu. Przyta­
czamy wspomnienia kilku z nich:

Wspomnienia informatorów
Kazimierz Chąpiński ze Spytkówek:
Wieczorem 24 stycznia do wsi Spytkówki, leżą­

cej przy drodze Dolsk — Kościan przybyło trzech 
hitlerowskich żołnierzy, konno i uzbrojonych, 
w twarzach ich dostrzegłem lęk. Nazajutrz o godz. 
14 wjechały do wsi dwa ciężkie czołgi radzieckie 
i dwa pancerne samochody. Ubrałem się i wy­
szedłem na spotkanie żołnierzy. Po powitaniu do­
wódca ich spytał mnie o miasto Kościan. Ko­
rzystając z pomocy mapki podałem mu szczegó­
łową informację oraz udałem się wraz z oddzia­
łem w kierunku Kościana. W miejscowości Lu- 
bosz Stary zatrzymaliśmy się, gdyż z kierunku 
Kościana dały się słyszeć strzały karabinowe i ar- 
rnatnie. W Luboszu radziecki dowódca zasięgnął 
informacji od polskiej ludności, podziękował mi 
za przysługę, prosząc bym udzielał nadal informa 
cji postępującym za nim oddziałom radzieckim.

Antoni Zalesiński z Wielichowa:
W styczniu 1945 mieszkałem w Kamieńcu. Było 

to 25 stycznia około godz. 17. Widząc, że wojska 
niemieckie uciekają w popłochu wyszedłem na 
skrzyżowanie dróg Grodzisk—Wielichowo—Kościan. 
Czołgi radzieckie podjechały na skrzyżowanie, na 
którym stałem, a ich dowódca poinformował się 
w jakim kierunku uciekały wojska niemieckie. 
Kierowałem potem dalsze oddziały. Żołnierze ra­
dzieccy obdarowywali mnie papierosami, czeko­
ladą i cukierkami.

Władysław Adamczak z Kościana:
Pracowałem w Racocie jako robotnik rolny 

u Niemca. Gospodarz uciekł. 25 stycznia przyje­
chała do Racotu pierwsza grupa radzieckich 
wojsk pancernych od strony Katarzynina. Zajęcie 
wsi odbyło się bez wymiany strzałów. Wojska ra­
dzieckie zostały zaatakowane przez 2 niemieckie 
samoloty myśliwskie. Po powitaniu wojsk radziec­
kich przez miejscową ludność zgłosiłem się ochot­
niczo jako przewodnik do przeprowadzenia wojsk 
w kierunku Kościana. Most na szosie kościań­
skiej był rozebrany. Poprowadziłem więc oddzia­
ły w kierunku Lubosza Nowego, dalej w kierunku 
kościańskiego wodociągu, gdzie był silny punkt 
niemieckiego oporu. Dalej otoczyliśmy półko­
lem miasto i za torem kolejowym Poznań — 
Kościan napotkaliśmy oddziały radzieckie nacie­
rające od strony Czempinia.

Tak więc przy wydatnej pomocy znanych i 
wielu jeszcze bezimiennych polskich przewod­
ników wojska radzieckie znalazły się w bez­
pośredniej bliskości Kościana, bronionego 
przez Wehrmacht i Volkssturm.

Walki o Kościan
25 stycznia 1945 r. na peryferiach miasta 

od strony Czempinia pojawił się pierwszy pa­

trol wojsk radzieckich. 3 motocykle z przy­
czepami i dwa lekkie czołgi wjechały w ulicę 
Czempińską. Powitał je boczny ogień z punk­
tu niemieckiego oporu umieszczonego na wie­
ży ciśnień. Po krótkiej wymianie strzałów pat- 
trol wycofał się. W potyczce zginęło dwóch 
żołnierzy radzieckich.

Następnego dnia o godz. 10.30 patrol w sile 
4 motocykle z przyczepami podjechał pod 
miasto od strony Gostynia i po wymianie 
strzałów bez strat wycofał się w kierunku 
Lubosza.

Wojska hitlerowskie zastosowały okrężną 
obronę miasta, szczególnie silnie broniąc go 
jednak wzdłuż linii kolejowej Kościan — Go­
styń i Kościan — Grodzisk. Rezultaty zwia­
dów radzieckich okazały się nadzwyczaj traf­
ne, bowiem właśnie na te linie skierowano o 
godz. 15 dwugodzinny ogień artyleryjski. O 
godz. 17 od strony Gostynia piechota radziec­
ka uderzyła na bronioną zaciekle wieś Ku- 
rzagóra. Atak ten został odparty przez za­
ciekle broniące się oddziały hitlerowskie. Po 
trzykrotnych atakach, które następowały w 
krótkich odstępach czasu, przedmieście Ko­
ściana — wieś Kurzagóra została zdobyta.

Dopiero następnego dnia, po kilkakrotnych 
atakach, o godz. 12.30, przełamując wściekły 
opór nieprzyjaciela, piechota radziecka zdo­
była folwark — Kurzagóra i znalazła się w 
bezpośredniej bliskości miasta. W tym samym 
czasie inne oddziały wojsk radzieckich roz­
wijały natarcie od strony Kiełczewa. W ten 
sposób opanowano główne linie oporu wojsk 
niemieckich, które wzięte w kleszcze zmuszo­
ne zostały do wycofania się w kierunku szosy 
śmigielskiej.

Walki trwały jednak nadal. Rozproszone od­
działy hitlerowskie z różnych stron ostrzeli­
wały wkraczających do miasta żołnierzy ra­
dzieckich. Przeszło cztery godziny trwały wal­
ki uliczne. 27 stycznia o godz. 17 miasto- Ko­
ścian zostało wyzwolone. Na wieży Ratusza 
zawisły dwie flagi biało-czerwona i czerwona.

Cena wyzwo’enia
Kościan wprawdzie był zdobyty lecz kule 

nadal świstały między zabudowaniami. Od­
dział żołnierzy radzieckich w czasie wkracza­
nia na Plac Wolności wstrzymany został cel­
nym ogniem hitlerowskich strzelców wyboro­
wych. Usiłując zlikwidować gniazdo oporu, 
trzech oficerów Czerwonej Armii padło od 
kul faszystowskiego snajpera. Dla upamięt­
nienia tego bohaterskiego czynu pochowano 
ich tam gdzie polegli. A kiedy ofiarne społe­
czeństwo kościańskie wystawiło swym oswo- 
bodzicielom granitowe mauzoleum na miej­
scowym cmentarzu, zwłoki ich ekshumowano 
i pogrzebano w mogiłach na cmentarzu żoł­
nierzy radzieckich. Plac Wolności przemiano­
wano zaś na Plac Sojuszu Polsko-Radziec­
kiego.

W trzydniowych walkach o Kościan poległo 
124 żołnierzy radzieckich i 10 Polaków. Do­
wódcą wojsk radzieckich, które oswobodziły 
miasto był pułkownik Iwan Iwanowicz Saku- 
nicnko, który żyje obecnie w dalekiej Kału­
dze.

Walki w rejonie Kościana były jedynie 
drobnym epizodem wielkiej ofensywy, zna­
czonej biało-czerwonymi flagami wolności, ale 
również ciałami poległych żołnierzy z gwiaz­
dami na czapkach. Padli oni za to, aby na 
wyzwolonej z jarzma faszyzmu ziemi za­
kwitło nowe życie.

FELIKS BIŁOŚ
JERZY ZIELONKA

Na zawał serca zapadają 
często ludzie wiodący 
szczególnie intensywne 

życie zawodowe, pracujący na 
odpowiedzialnych stanowi­
skach, cechujących się dużą 
nerwowością itp. Stąd też czę 
sto mówi 'się, iż zawał to cho 
roba dyrektorska. Obserwacje 
przeprowadzone przez uczone 
go brazylijskiego wykazały, że 
schorzenie to często występu 
je również u ludzi pragną­
cych się wybić, zrobić karie­
rę. Dążenie do awansu narzu 
ca im konieczność dużej sa­
mokontroli i opanowania wew 
nętrznego.

Jak w związku z tymi ogól 
nymi spostrzeżeniami przed­
stawiają się badania naukowe 
nad zawałem serca?

Choroba ta wywoływana jest 
zazwyczaj przez zakrzep lub za­
tor w naczyniach wieńcowych. 
Zjawisko to powoduje brak do­
pływu krwi, a tym samym niedo 
stateczne odżywienie i zaopatrzę 
nie w tlen pewnego obszaru mię 
śnia serca, który w wyniku tego 
ulega martwicy. Typowym obja­
wem zawału serca jest nagły, sil 
ny ból w okolicy mostka promie 
niujący do lewej ręki. Zdarzają 
się jednak przypadki tzw. zawa­
łów niemych, gdy pacjent nie od 
czuwa bólu, a badanie elektro­
kardiograficzne wykazuje istnie­
nie choroby. Bywa jednak i od­
wrotnie, silne bóle i równoczesny 
brak cech zawału w badaniach 
elektrokardiograficznych.

Najbardziej groźna dla życia 
jest zazwyczaj pierwsza — po 
czątkowa faza zawału. Nad za 
gadnieniem tym podjęte zosta

Sztuczny 
zawał serca

Cenne badania polskich specjalistów

ły badania przez specjalistów 
z zespołu neurofizjologii w 
Centrum Medycyny Doświad­
czalnej Kliniki PAN w War­
szawie. Wyniki badań doświad 
czalnych, a które obserwacje 
kliniczne potwierdzają że za­
równo powstanie zawału serca, 
jak i jego przebieg zależą nie 
tylko od zmian w samym 
mięśniu sercowym i w jego na 
czyniach, ale także od współ­
istniejących zmian neuro-hor 
monalnych w całym organiz­
mie.

Badania tego rodzaju prowadzo 
ne były na zwierzętach. W tym 
celu wywoływano u nich zawał 
sztuczny. Na takim właśnie modę 
lu zawału doświadczalnego bada 
ne jest wydzielanie do krwi hor 
monów rdzenia nadnercza.

Celem tych prac jest zarówno 
wyjaśnienie mechanizmu powsta 
wania tego zjawiska, jak i okre 
sienie jego wpływu na przebieg 
samego zawału. Badania te doty 
czą głównie wczesnego okresu za 
wału szczególnie groźnego dla ży 
cia.

Prace przeprowadzone w 
Centrum Medycyny Doświad­
czalnej wykazały istnienie za

leżności między zmianami do 
konującymi się w sercu w czasie 
przebiegu zawału, a pobudze­
niem układu nerwowego i wy 
dzielaniem do krwi hormonów 
nadnerczy. Wyniki te zgodne 
są z obserwacjami kliniczny­
mi, wykazującymi zwiększo­
ne wydzielanie tych hormo­
nów u chorych na zawał ser­
ca. Hormony te — adrenali­
na i noradrenalina — wydzie 
lane w nadmiarze mogą przez 
swój bezpośredni wpływ na 
mięsień serca pogarszać prze 
bieg zawału.

Spostrzeżenia te wydają się 
więc potwierdzać obserwowany 
powszechnie wpływ czynników 
psychicznych i warunków środo­
wiskowych, określanych ogólnie 
mianem czynników stressowych 
na czynność i procesy metabo­
liczne mięśnia sercowego.

Badania polskich specjali­
stów opublikowane m. in. w 
pismach angielskich wzbudzi 
ły duże zainteresowanie. Z ba 
dań tych wynika szereg wnios 
ków praktycznych, dotyczą­
cych postępowania lecznicze­
go we wczesnym okresie zawa 
łu serca. (PAP)

NASZE ROZMOWY

Złote ręce 
pana majstra

Pan Kazimierz Rutkowski ma złote ręce. Bynajmniej nie dla­
tego, że przez 49 lat pracy złotnika mógł na nich osiąść 
pyl szlachetnego kruszcu, ale dla ich kunsztu i obecnych 

pedagogicznych talentów. Bo dziś z rąk p. Kazimierza wychodzą 
najlepsze dzieła — nowi reprezentanci tego ciekawego i rzad­

kiego zawodu.
— Kobieta w pracowni jubiler 

sklej, to chyba była rewolucja 
w „Rytosztuce”?

— Nie tylko w naszej spół­
dzielni, lecz w całym rzemio­
śle. Nie słyszałem bowiem 
wcześniej o kobietach w na­
szym zawodzie. Szczerze przy 
znam, że sam byłem z począt­
ku przeciw takim eksperymen 
tom. Przez długie lata robota 
była u nas, wbrew pozorom, 
ciężka, więc i fach stał się ty­
powo męski. Zasługa zarządu 
spółdzielni, a zwłaszcza nasze­
go wieloletniego prezesa Leo­
narda Nowaka, że zaufano ko­
bietom. My zaczęliśmy je u- 
czyć rzemiosła. Dzisiaj mamy 
6 czeladniczek, uczymy dal­
szych 25 dziewcząt i coś mi się 
wydaje, że niedługo zapanują 
one w naszym rzenąiośle. Moż

liwe to także dzięki mechani­
zacji najcięższych prac.

— Przecież nie macie chyba 
obrabiarek?...
Ale są za to piły, prasy, wal­

ce, kiedyś poruszane ręcznie. 
Także jubilerskie lutownice ga 
zowe, wzbogacane są obecnie 
powietrzem z kompresora, któ 
re kiedyś było wdmuchiwane 
nożnym miechem, a nawet pro 
sto z własnych płuc, za pomo­
cą specjalnej rurki. Poza tym 
praca jest istotnie ręczna. I tu 
najzręczniejsze okazują się 
damskie dłonie.

— Nie tylko wykonują, lecz 
chyba też projektują wzory?

— Od kilku lat mamy spe­
cjalnych projektantów. Nasze 
plastyczki poznały rzemiosło 
u nas, teraz przygotowują mo

Kazimierz Rutkowski: „...Sam by 
łem z początku przeciw takim 

eksperymentom...”
Fot. — K. Przychodzki

jest głównie ozdobą. Tak być 
powinno. Nie sądzi pan, że to 
właśnie przydaje teraz smaku 
i wartości artystycznej na­
szym wyrobom? Zresztą dopie­
ro od kilku lat nie pracujemy 
w złocie, choć nadal wykonuje 
my także usługi z powierzone­
go materiału, nadal też wzorcu 
jemy w srebrze. Nabywca nie 
szuka dziś drogiego lecz po pro 
stu pięknego wyrobu. Stawia 
w ten sposób przed nami wy-

Sq ludzie, którzy nie udają intelektualis­
tów i szczerze przyznają, że spośród 
wszelkich gatunków teatru telewizyj­

nego najbardziej lubią „Kobrę” lub „Sen­
sację”. Rozumiem ich i cenię za szczerość 
oraz odwagę przyznania się do czegoś, co 
może być uznane za dowód niższości lub
czegoś podobnego. Przyczyny przedkładania 
„Kobry" nad poniedziałkowe spektakle mo­
gą być różne. Mogą być wynikiem na przy­
kład profilu repertuarowego, poniedziałko­
wego Teatru TV, sięgającego często do 
sztuk trudnych, wymagających od widza nie 
tylko pewnego przygotowania, ale i „świe­
żej” głowy. Tymczasem znaczna część tele­
widzów, zmęczona całodzienną pracą i spra 
wami domowymi, chciałaby wieczorem coś 
lekkiego, coś', co wciąga, co wywołuje emo

nych czy drugorzędnych. Jest to żądanie 
dość wygórowane lecz w pełni uzasadnione 
właśnie popularnością tych widowisk. Nie 
można natomiast w żadnym przypadku sta­
wiać sprawy na głowie, nic bowiem bar­
dziej szkodliwego nad rozumowanie oparte 
na pozornie logicznym argumencie: po co 
się starać, skoro bez względu na to, co się 
da, i tak ludzie będą oglądać.

Czasami ze znalezieniem dobrego wido­
wiska kryminalnego mogą być kłopoty. Ro­
zumiem je, choć wątpię, by takie tłumacze-

TELEWIZJA
cję a nawet pewien dreszczyk grozy. I dlate 
go też, chociaż poniedziałkowy Teatr TV 
stoi z reguły pod każdym względem wyżej od 
czwartkowych seansów kryminalno-sensacyj- 
nych, jest mniej od nich po­
pularny. Być może, znawcy teatru i 
koneserzy. ubolewają nad takim sta­
nem rzeczy, ale to ubolewanie w niczym 
nie zmieni faktu, że byle kryminał większe 
ma wzięcie niż klasyczny dramat od dawna 
już znany i uznany za wielkie dzieło.

Jeżeli o tym piszę, to nie dlatego, bym był 
przeciwko poniedziałkowym przedstawieniom 
teatralnym. Nie muszę tu chyba szeroko się 
rozwodzić nad tym, że jestem ich zaprzysię­
żonym widzem i entuzjastą, czemu nieraz da 
wałem publicznie wyraz. Zwracam uwagę na 
popularność problematyki sensacyjnej i kry­
minalnej na scenie TV tylko po to, żeby TV 
większy niż dotąd Dołożyła nacisk na teatry 
„Kobra” i „Sensacji”, żeby nie /majdowały 
się one na uboczu trosk i starań. Konkretnie 
chodzi o to, żeby zaostrzyć kryteria doboru 
repertuarowego, a także obsady aktorskiej 
i reżyserskiej, żeby nie przykleiła się do tych 
gatunków teatralnych etykietka mniej ambi*

Teatr
■I 

życie
nia trafiały do przekonania telewidza, któ­
ry ma obowiązek płacić lecz również chce 
za to oglądać raz po raz coś ciekawego. 
Założę się, że „Ścigany" ściąga przed ekra­
ny wszystko co żyje. Dowodem tego jest rów 
nież fakt, że ciągle, jak tylko zbyt późno na 
daje się ten film, otrzymuję listy, żebym spo 
wodował przesunięcie projekcji na wcześniej 
szą godzinę. Czasami czynię to, co pomaga 
niewiele więcej niż umarłemu kadzidło. Lu­
dzie chcą się emocjonować przygodami 
„Ściganego", choć z góry wiadomo, co ko­
lejny odcinek (jakże schematycznie podobny

do poprzedniego!) przyniesie i choć każdy 
wie, że gdyby w rzeczywistości znalazł się 
człowiek ścigany, który tak naiwnie pcha się 
tam, gdzie nie trzeba, nie starczyłoby fabu­
ły nawet na jeden dobry odcinek. Przymyka­
my więc oko, bo cala seria mimo wszystko 
zrobiona jest ze znawstwem rzemiosła fil­
mowego i praw tego gatunku.

Kiedy jednak nie ma ani „Ściganego", ani 
dobrej „Kobry", z pomocą przychodzi samo 
życie, które niekiedy przynosi sytuacje bar­
dziej emocjonujące niż najlepszy teatr czy 
film. Przykładów tego dostarczył miniony ty 
dzień, kiedy nadano doskonały magazyn 
„Kontakty" i filmowy reportaż Jerzego Szot- 
kowskiego pt. „Akcja witraże", ukazujący 
nie tylko sensacyjne poszukiwania zaginio­
nej zaraz po wojnie najcenniejszej w świę­
cie kolekcji witraży gotyckich z zamku w 
Malborku, lecz także — niejako „po drodze” 
- pewne nieprawidłowości w branży handlu 
dziełami sztuki. Sposób przedstawienia akcji 
sprawił, że telewidz czuł się jakby sam 
uczestniczył w poszukiwaniach, jakby był je­
dnym z członków ekipy. Wpłynął na to tak­
że komentarz słowny wyjaśniający, dlaczego 
właśnie reporterzy robią to i to oraz dlacze­
go robią tak a nie inaczej. „Akcja witraże" 
wciągała chyba również dlatego, że repor­
taż powstał przy pomocy ponad stu sygna­
łów, które nadeszły do telewizji w wyniku na 
danego przed rokiem pierwszego programu 
pt. „Zaginione witraże”. Ponieważ jednak 
„Akcja witrłaże” nie przyniosła pełnego 
sukcesu i poszukiwanie kolekcji trwa w dal 
szym ciągu, wszystko wskazuje na to, że pc/ 
jakimś czasie zobaczymy kolejny reportaż pa 
ten temat. Nikt nie jest w stanie przewi­
dzieć, jak on się zakończy, choć wszyscy 
chcielibyśmy, żeby naszym organom ściga­
nia udało się wpaść na trop pięknych i bez 
cennych dziel sztuki. Jednego tylko należy 
żałować. Reportaż „Akcja witraże" nadano 
dopiero o godzinie 21.45. Obawiam się, że 
wielu telewidzów z tego powodu nie oglą­
dało tej „Kobry” prosto z życia.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

dele, nie bez naszej rady i u- 
działu. Taki wzór powielany 
jest potem ręcznie, w pracow­
ni. Co miesiąc ukazuje się kil­
ka nowych opracowań, zaopi­
niowanych uprzednio przez spe 
cjalną komisję, jako że jesteś­
my Spółdzielnią Pracy Prze­
mysłu Artystycznego, podległą 
CPLiA.

— Ta liczba wzorów to wpływ 
mody, sezonu?
— ...A także charakteru na­

szego rzemiosła. Istotnie, moda 
się zmienia, wyczuwa się tak­
że większy popyt np. w okre­
sie Targów, świąt, czy popular 
nych imienin. Ale o potrzebie 
bogatego wzornictwa decyduje 
krótkość serii wyrobu. Biżute­
ria nie znosi sztampy. Długie 
serie mamy tylko w wyrobach 
pamiątkarskich.

— Powiada pan — biżuteria. 
Zwykło sie to kojarzyć z blaskiem 
brylantów, srebra, złota. Tym­
czasem teraz panuje moda na 
tanie świecidełka. Czy to nie u- 
padek dla takiego rzemiosł??

— Nie zapominajmy, ze nie 
gdyś biżuteria była tańsza tyl 
ko lokatą kąpitału. Dzisiaj zaś

sokie wymogi kunsztu arty­
stycznego.-

„Rytosztwka" umie podołać 
tym zadaniom. W roku ubie­
głym jej pracownie opuściło po 
nad 200 nowych wzorów. W 
większości były to krótkoseryjne 
cacka jubilerskie, choć nie bra­
kowało masowych wyrobów pa­
miątkarskich, które przyniosły je­
dną czwartą obrotów spółdziel­
ni. Jest jeszcze emaliernia ze 
znaczkami „do klapy" i brą- 
zownictwo z pucharami oraz 
własna narzędziownia. Tak to 
dziś rzadki fach, jubilerstwo, że 
unikalne narzędzia rzemieślnicy 
muszą wykonywać dla siebie sa­
mi! Godzi się wspomnieć o tym 
wszystkim także z okazji niedaw 
nego jubileuszu 20-lecia „Ryto- 
sztuki”. Pan Rutkowski z dzie­
więtnastoletnim i prezes Nowak 
— z szesnastoletnim stażem, nale 
żq właśnie do grona najstarszych 
pracowników spółdzielni.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK

twojeidanie a

Przedłużony termin konkursu
Ze względu na prośby czytelników, którzy chcą uczestni­

czyć w konkursie „Twoje zdanie o książce”, przedłużamy 
termin nadsyłania wypowiedzi o powieści Jerzego Mańkow­
skiego „Najpiękniej umiera gałąź” do 5 lutego br. Odstępu­
jemy w ten sposób wyjątkowo od wyznaczonego po­
przednio terminu. Ponownych zmian nie będziemy już mogli 
wprowadzić.
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Wzrasta zainteresowanie
a)

rolą sportu i wychowania fizycznego

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie z mate- 
iaiów własnych następujących robót;

poznaNski oddział 
STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH 

W POLSCE

noże do krajalnic:

Problemy wychowania fizyczne go i sportu wyczynowego w na­
szym województwie znalazły się ostatnio w rzędzie spraw waż­
nych, mają rangę należna im z racji społecznego zainteresowania 
i zapotrzebowania. Punktem wyjściowym do rozpoczęcia bezpośred­
niego działania oraz szerokiej dyskusji nad kierunkami odnowy 
jest niewątpliwie list Sekretariatu KW PZPR do egzekutyw tere­
nowych instancji partyjnych. Wczoraj odbyło sie w gmachu Pre­
zydium WRN w Poznaniu spotkanie członków prezydiów tereno­
wych rad narodowych odpowiedzialnych za kulturę fizyczną, prze­
wodniczących KKFiT z władzami wojewódzkimi, w którym udział 
wzięło również kierownictwo Wydziału Propagandy i Kultury KW 
PZPR oraz WKKFiT.

Trzy sprawy były przedmiotem 
narady: list Sekretariatu, zasady 
organizacji klas szkolnych o po­
szerzonym programie wychowania 
fizycznego oraz wojewódzka mło­
dzieżowa spartakiada w piłce noż­
nej.

Po zapoznaniu się z materiała­
mi i dokumentami, uczestnicy na 
rady podkreślali w dyskusji, że
w kołach odpowiedzialnych za
właściwą pracę aparatu kultury 
fizycznej zapanował optymizm po 
party zrozumieniem przez instan 
cję partyjną roli wychowania fi 
zycznego i sportu w procesie wy

alekopise
międzynarodowy mecz

W rozegranym we Wrocławiu to-
warzyskim międzynarodowym
spotkaniu koszykówki mężczyzn 
Śląsk Wrocław wygrał z drużyną 
I ligi CSRS NHKG Moravska Ostra 
wa 81:72 (41:33).

chowania młodzieży orąz w stwo 
rżeniu właściwych warunków dla 
rozwoju sportu. W wielu powia­
tach już przystąpiono do energicz 
nego działania organizacyjnego. 
Ciągle jednak istnieją jeszcze o- 
pory w kierownictwach niektó­
rych szkół, niedowład organizacyj 
ny wykazuje Szkolny Związek 
Sportowy, nadal kierownicy zakła 
dów pracy nie potrafią stworzyć 
odpowiednich warunków dla klu 
bów istniejących przy tych jed­
nostkach gospodarczych. Poważ­
nym problemem jest także brak 
wykwalifikowanej kadry trener­
sko-instruktorskiej w powiatach 
a także tu i ówdzie są mało ope 
ratywni ludzie w aparacie rad na 
rodowych i klubach sportowych. 
Nowe zadania postawione przed 
kulturą fizyczną, sprostanie spo 
łecznemu zapotrzebowaniu wyma 
gać będzie rewizji stanowisk. Spo 
ro uwagi poświęcono także pro­
blemom ideowo-wychowawczym 
w sporcie, angażującym przecież

Mecz szachowy o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej okręgu poznań 
skiego pomiędzy drużynami Lecha 
II i Dyskoboli! Grodzisk, zakoń­
czony został zwycięstwem koleja­
rzy w stosunku 6:2. Punkty dla 

zwycięzców zdobyli: Sobierajewiez. 
Majewicz, Jabłonka i Raczyński po 
1 oraz Woda i Szatkowska po 9,5 
pkt., dla pokonanych Szamer 1 
oraz Regulski i Morawska po 0,5

W’ II międzynarodowym szacho­
wym turnieju juniorów w Warsza­
wie uczestniczy 4 zawodników za­
granicznych i 8 krajowych. Po 6 
rundach prowadzą Kaiszauri i 
Szymczak z Warszawy po 4,5 pkt. 
przed Knaakiem (NRD) i Kruszyń­
skim z Pożnania po 4 pkt.

Od 13 do 15 lutego, rozegrane zo 
staną w Poznaniu w sali Olimpii 
przy u.l. Promienistej indywidual-
ne mistrzostwa juniorów 
poznańskiego na rok 1970.

W Czempiniu odbyły się 
dualne mistrzostwa miasta

okręgu

indywi' 
w teni-

sie stołowym dla mężczyzn. Zwy­
ciężył Roman Jankowski. Następ­
ne miejsca zajęli: Kazimierz Maś­
lak, Mieczysław Wagner, Grzegorz
Wojciechowski J erzy Maśla

b)

e)

rekord Świata

W Cortina D’Ampezzo odbywają 
się wielkie międzynarodowe zawo­
dy w łyżwiarstwie szybkim, pod­
czas których Holender Jan Bols 
ustanowił rekord świata w wyści­
gu na 3 tys. m czasem 4.16,4. po­
przedni rekord należał do Norwe­
ga Daga Fornaesa i wynosił 4.17,1.

REPREZENTANCI 25 PAŃSTW

Komunikat organizacyjny nar­
ciarskich mistrzostw świata w kon 
kurencjach klasycznych otrzymał 
zgłoszenia 520 zawodniczek i za­
wodników z" 25 krajów. Mistrzo­
stwa odbędą się w dniach 14—22 
lutego br. w Vysokich Tatrach 
(CSRS). Protektorat nad imprezą 
objął prezydent CSRS — Ludvik 
Svoboda.

Z okazji FIS do Vysokich Tatr 
przyjedzie 330 dziennikarzy zagra­
nicznych i 140 przedstawicieli pra- 
sy czechosłowackiej., (t)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24 bm. stwierdzono: 
1 rozw. z 13 traf. — wygr. po ok. 
140.000 zł; 1 rozw. z 12 traf. — wygr. 
po ok. 140.000 zł; 16 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po ok. 8.000 zł, 185 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 700 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.000.000 zł; 3 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po ok. 
748.000 zł; 228 rozw. z 5 traf, zwykł. 
— wygr. po ok. 14.000 zł; 14.595 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 282 zł; 
283.603 rozw. z 3 traf. — wygr. po

aktywną młodzież.
W sumie narada 

niła swoje zadanie 
stawą jednolitego 
renie, (d)

na pewno speł 
i stała się pod 
działania w te

Hokej na trawie

średnica 
nętrzna 
średnica 
nętrzna 
średnica 
nętrzna 
średnica

noża 90 m/m,
noża 
noża

noża 
noża 

noża
noża

50 mm 
100 m'm,

50 m m 
•120 mm, 
60 m/m
130 m m,

średnica

średnica

średnica

średnica

wew-

wew-

wew-

wew-
nętrzna noża 70 m/m —

noże do wycinarki rotacyjnej:
1. noże półokrągłe, średnica 90 m/m, gru-

bóść noża 2,1
2. noże okrągli 

bóść noża 5
, średnica 75 m/m, gru- 
m'm —

noże do cięcia papieru, średnica 100 m/m 
uchwyty do w. wym. noży . / —
pierścienie dystansowe do krajalnic —

30

50

50

100

20

20
30

100
22

szt.

szt.

szt.

szt.

szt.

szt. 
szt. 
szt. 
szt.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać w zam­
kniętych kopertach, w terminie 10 dni licząc od dnia 
ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po upływie terminu składania ofert o godz. 8 w biu­
rze Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców Wtór­
nych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45/49.

Szczegóły dotyczące powyższego do omówienia w 
Dziale Gł. Mechanika PPSW w Poznaniu, ul. Prze­
mysłowa 45/49, pokój 4, budynek „A”.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy- 

K330

Pierwsza trójka zawodników bę­
dzie reprezentować powiat kościań 
ski w województwie, indywidual­
nych mistrzostwach Ludowych Ze­
społów Sportowych, które rozegra­
ne zostaną w dniach 28 lutego do 
1 marca br. w Turku.

Walne zebranie sprawozdawcze 
Wielkopolskiego Okręgowego Zwią
zku Szermierczego 
stało na czwartek 
16 w salce przy ul.

Meksyk zamierza

wyznaczone zo- 
13 lutego godz. 
Wrocławskiej 5.
organizować na

stępne mistrzostwa świata w siat­
kówce. przewidziane na rok 1974. 
Organizatorem najbliższych mi­
strzostw we wrześniu br. jest Buł­
garia.

Po raz pierwszy mistrzostwa świata?
W hokeju na trawie dotychczas nie rozgrywano mi- 

* strzostw Europy ani mistrzostw świata. Za mistrza
świata uchodził każdorazowy
Dzięki inicjatywie Polskiego 

Związku Hokeja na trawie Mię­
dzynarodowa Federacja w tej dy 
scyplinie, zgodziła się przeprowa 

. dzić tytułem ’ próby mistrzostwa
Europy, za które uważać się bę­
dzie wyznaczony na jesień w Bel 
gii międzynarodowy turniej, w któ 
rym weźmie również udział wy-
typowana reprezentacja 
16 drużyn tego turnieju 
nych zostanie na cztery

Obecnie z wnioskiem 
nia mistrzostw świata 
Pakistan. Proponuje on

Polski, 
podzielo- 
grupy.
urządza- 
wystąpił 
rozegra-

nie pierwszych mistrzostw w 1971 
r. u siebie. Uchwałę o organiza­
cji takich zawodów ma podjąć 
najbliższy kongres FIH (Międzyna 
rodowej Federacji).

W Bombaju rozgrywany jest o- 
becnie międzynarodowy turniej. 
Uzyskane, dość nieoczekiwane wy 
n i ki świadczą o znacznym wyrów 
naniu się klasy. Mówią o tym naj 
lepiej m. in. następujące wyniki: 
Indie A — Belgia 2:0, Indie B — 
Japonia 2:1, Indie B — Włochy

Dnia 22 stycznia 1970 roku zmarł nagle

dr med. MAKSYMILIAN KRYBUS
długoletni kierownik Ośrodka Zdrowia w Książu 
Wielkopolskim, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką za 
morową pracę w Służbie Zdrowia i innymi 
licznymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmv oddanego i zasłużo­
nego lekarza i nauczyciela.

Jego postać zjednała Mu wielki szacunek cho­
rych i współpracowników.

Pracownicy Ośrodka Zdrowia w Książu
I8193g

Pracownicy poszukiwani
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa-Owoce w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 —

PRZEKAŻE kilka sklepów ajentom.
Kandydaci posiadający staż pracy w handlu uspo­

łecznionym mogą zgłaszać się4w Sekcji Kadr przed­
siębiorstwa, codziennie w celu uzyskania informacji.

K530
Przedsiębiorstwo Państwowe Warzywa - Owoce w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218 — poszukuje zaraz

AJENTÓW SKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH 
z własnym zapleczem na terenie m. Poznania 

_ lub najbliższej okolicy.
Zgłoszenia przyjmuje tut. Sekcja Kadr lub Sekcja 

Opakowań w Poznaniu, ul. Głogowska 218, od go­
dziny 8 do 15. M9678

zwycięzca na Olimpiadzie.
6:0, Holandia — NRF 1:0, Indie A 
— Holandia 1:1, Indie B — NRF 
0:1, Indie A — NRF 1:1. Holandia 
— Belgia 2:1.

10 drużyn weźmie udział w naj 
bliższych halowych mistrzostwach 
okręgu poznańskiego seniorów, 
które odbędą się w dniach 31 bm. 
i 1 lutego w hali MTP nr 20 przy 
ul. Śniadeckich. W rozgrywkach 
zobaczymy następujące drużyny: 
Wartę, Grunwald i Lecha z Pozna 
nia, Spartę, Stellę i Start z Gniez 
na, Polonię ze Środy, KS Lipno 
Stęszew oraz po jednym zespole 
z Wrocławia i Torunia.

Będzie to prawdziwy maraton, 
gdyż rozegranych zostanie w cią
gu dwóch dni 
min.

Organizatorzy 
dwie tabele, a 
która będzie uj: 
żyny OZHT —

45 spotkań 2x10

prowadzić będą 
mianowicie jedną 

imowała tylko dru 
Poznań, walczące

o mistrzostwo okręgu, a drugą — 
wszystkie drużyny walczące o u-
dział
strzostw Polski. (x)

finale halowych mi-

Dnia 24 stycznia 1970 r. zginęły śmiercią tra­
giczną w drodze do pracy

HALINA NAPIERAŁA 
KRYSTYNA STACHOWIAK

W Zmarłych straciliśmy cenionych pracowni­
ków i serdeczne koleżanki.

Rodzinom Zmarłych składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

Współpracownicy 
Fabryki Kosmehków „Pollena-Lechia”

K624

Praca
Pomoc domową przyjmę 
zaraz. Zgłoszenia, ul. Po­
znańska 33 m. 3, w godzi­
nach popołudniowych.

18351g
Przyjmę pomoc domową 
do dziecka. Szamotulska 
53 m. 10, po godz.16. 18198g

9 Kupno Sprzedaż
Kupię piec weglowo-gazo- 
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17112g.
Sprzedam przyczepkę cią­
gnikową i platformę kon­
ną. Marian Krzewina, Sę­
dziny, pow. Szamotuły.

17435g
Telewizor 23 cal „Szeche- 
rezada” na nóżkach z gwa 
rancją sprzedam — cena 
11.000 zł. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 17416g

Dnia 25 stycznia 1970 r. odszedł od nas naj­
droższy mąż, brat i wujek, śp.

WINCENTY BOGUSŁAWSKI

Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz ukochany tatuś i dziadziuś, śp.

JERZY SMIERZCHALSKI

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

9

na następujące kursy:
e-MIESTĘCZNY KURS z zakresu mechanizacji 
prac obrachunkowych dla absolwentów LO; 
ZAOCZNY KURS podstaw rachunkowości dla 
pomocniczego personelu księgowego;

1 KURS zasad obliczania podatku od wyna­
grodzeń oraz składek emerytalnych;

। KURS ubezpieczeń społecznych;
1 KURS obliczania efektów wynalazczości;
• KURSOKONFERENCJA normatywnego ra­

chunku kosztów;
* KURSOKONFERENCJA dotycząca zmian 

ewidencji księgowej, inwestycji i remontów 
kapitalnych;

' INNE KURSY zlecone z zakresu księgowość5, 
rachunku kosztów i organizacji kontroli 
wewnętrznej.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE SEKRETARIAT 
ul. Kościelna 19 — telefon 471-00.

K256

Jadalnię okazyjnie sprze­
dam. Tel. 565-80 godz. 19
do 22. 17485g

e Lonaie
Zamienię mieszkanie 2 po 
kojowe 56 m! z dozorst- 
wem nowe budownictwo, 
na 2—3 pokojowe bez do- 
zorstwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17372g.

Młode małżeństwo wynaj- 
mie pokój najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17381g.

Nimichomości
Kupię parcelę 800—1000 m! 
w Poznaniu. Oferty „Pra- 
sr-”, Grunwaldzka 19 01a 
16968g.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 tm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Stroskana

Gwiaździsta 9. 18323g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
wicach.

Pogrążone w głębokim smutku _ 
żona, dzieci

Poznań, Małeckiego 6 m. 20.

dnia 28 bm. 
na Naramo-

i rodzina
18325g

Dnia 25 stycznia 1970 roku zmarł

doc. dr JERZY FABIAN
Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarła, przeżywszy 

86 lat nasza matka, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA GŁADYSZAK
O dotkliwej tej stracie 

H nrawa oraz dla kolegów i 
był bliski — zawiadamiają

dla polskiej nauki 
przyjaciół, którym

profesorowie, docenci, adiunkci i asystenci 
fnstytutu Prawa Cywilnego UAM w Poznaniu 

18264g

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W żałobie pogrążona

18332g

Odpady blachy 1,3 m/m 
oraz rury miedziane śred 
nica 40—99 m/m sprzedam 
lub zamienię na blachę 1,5 
m'm. Poznań, Zeromskie-
go 7. 18097g

Maszynę dziewiarską
dwupłytową, 
szwajcarską 
Szpitalna 4 
478-80.

saneczkową, 
sprzedam, 

m. 5, tet. 
17199g

Sprzedam samochodowe 
pasy bezpieczeństwa bio­
drowe - ramieniowe, cena 
1.500 zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
l7370g.

Owczarki niemieckie, peł- 
rprodowodowe, 4-miesięcz 
ne po rekordziście Polski, 
S-tygodniowe po wielokro 
tnym medaliście z NRF — 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Barwna 21 (boczna od ul. 
Słonecznej) telefon nr 
211-42 Derucki. K483

Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i kolega obecnie rencista

TEODOR PERS
Pogrzeb 

cmentarzu
Rodzinie

czucia składają:

odbędzie się w dniu 28. I. 1970 r. na 
w Owińskach o godz. 11.
Zmarłego serdeczne wyrazy współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
Współpracownicy

Zakładów Mięsnych w Poznaniu
K671

W dniu 24 stycznia 1970 r. zasnęła w Bogu po 
życiu pełnym poświęceń nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78

JADWIGA HAJDASZOWA
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 11 w Karminie.

W głębokim smutku pogrążona

18271ff

A Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł po długich 
' i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż i przyjaciel, 
nasz niezapomniany bratanek, kuzyn, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

dr JERZY FABIAN
docent Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu.
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

w czwartek, dnia 29 bm. o godz. 8.30 w kościele 
O. O. Dominikanów przy ul. Stalingradzkiej. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

18314g

+ Dnia 27 bm. zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św„ nasza najdroższa i nigdy niezapom­

niana matka, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 90

PELAGIA TWARDOWSKA
z domu SPYCHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Msza żałobna — 23 lutego br. o godz. 8 w ko­
ściele Matki Boskiej Bolesnej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Rynek Łazarski 1, 
Gdańsk, Rawicz, Jarocin.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z zabudowaniami — 
obszar 17 ha w małym 
miasteczku w powiecie o- 
bornickim, z komunika­
cją kolejową i autobuso­
wą. Oferty ;,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16995g.
Kupię parcelę budowlaną 
w obrębie Poznania 400 m*. 
Oferty z podaniem ceny i 
adresu „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17270g.

s Różne > Zguby
Panią, która 23. XII. 69 r. 
udzieliła pomocy (złama­
nie nogi — Rynek Jeżyc­
ki) bardzo proszę o adres. 
Sikora, Szamarzewskiego 
16 m. 6. 18103g ’
Oddam garaż w okolicy 
ul. Palacza. Oferty ,,Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla

Kupię domek do 200 km ] 17393g.
od Poznania do 120 tys. zł. i” 7 ~ ~
nrzv dobrei komunikacji. Gara? ogrzewany oddamprzy dobrej komunikacji,
Wiadomość Poznań, Cie­
sielska, Przybyszewskie-
go 16 m. 19. 17313g

Sprzedam rospodarstwo 
rolne 16.10 budynki 
zelektryfikowane. Cena 
ć.o uzgodnienia. Ir.dł? Mo 
lik, Siedleczek, y-ta Guł- 
towy, pow. Środa, woj. 
poznańskie. J6881g
Puszczykowo (okolice) — 
kapie dom jednorodzinny 
z ogrodem, wolny, wyłą­
czony. Tel 538-67. lub Or 
ferty „Prasr. •. Grunwaldz 
ka 19 dla to^SOg.

Kupię domek do 500 tys. 
zł w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16993g.

Kupię domek z wygoda­
mi. ogrodem zadrzewio­
nym — linia Puszczykowo 
— Mosina. Oferty 95617 
Wrocław Frasa Podwale

|62. K410

IKunię działkę budowlaną 
Iw Poznaniu w pobliżu li­
nii tramwajowej. Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 17276g.

w dzierżawę. Poznań, Gro
chowska 61. 17981g
Zaginął pies wyżeł dro- 
plasty, brązowe łaty. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poleyn, Poznań, ul. Dzier 
żyńskiego 21 m. 23 a.

18305g

S Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
hełta 29, zaprasza na Pal 
Samotnych urządzany 8 lu 
tego w „Adrii”. Bilety do 
nabycia w Biurze „Mał­
żeństwo” godz. 15—19.

18076g
Kawaler lat 31, przystoj­
ny, pracujący, z rodzica­
mi ra gospodarstwie poz- 
r>a pennę do lat 29, uczci­
wą i gospodarną w celu 
m3y.’ymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17274g.
Rzemieślnik lat 38 posia­
dający mieszkanie, poślu­
bi ładną panią. Cel matry 
nionialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17266g.

Dnia 26 stycznia 1970 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, w wie­
ku lat 87

ANNA KRAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

i Poznań, Głogowska 39. 18395g
HSOK&KS

Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., nasz ukochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

JÓZEF ROSZAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29

Sa- 
teść

bm.
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Langiewicza 18 m. 8. 18391g

4- Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa- !
kramentami św.,, mój najdroższy mąż, nasz I 

ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier I 
i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

TEODOR MAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Dąbrówki 2 m. 1. 18319g

+ Dnia 26 stycznia 1970 r. zakończył swoje pra­
cowite życie mój najdroższy brat, ukochany 

wujek, śp.
LEON KUROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążone
siostra, siostrzenice i rodzina

_______ 18272S

+ Dnia 26 stycznia 1970 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 88

JAN JACHNIK
były więzień obozów koncentracyjnych 

Dachau i Oranienburga.
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby w Kórniku.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

+ Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz ojciec, teść, dziadek, pra­

dziadek i brat, przeżywszy lat 89

FRANCISZEK STACHOWIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia

RODZINA

Kórnik, pl. Niepodległości 14. 18327g Poznań, ul. Różana 12 m. 3. 18277g

+ Dnia 26 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana i tros­

kliwa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy 83 lata

WALENTYNA WLEKLlNSKA
z domu STAROST

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
córka, syn, zięć, synowa, wnuki 

i prawnuczka

4. W dniu 25 stycznia 1970 r. po długiej i etęż- 
» kiej chorobie zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św„ nasz najukochańszy maż i ojciec, śp.

EDWARD VOGEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążeni

Poznań, Ułańska 2.
żona, córki i zięć

18324g

+ Dnia 25. I. 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana żona, matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, 
śp.

Poznań, Wspólna 17. 18317g
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CECYLIA KALISZAN
z d. JABŁECKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 11 w Ludomach, pow. Oborniki Wlkp.

W imieniu stroskanej rodziny 
Ks. Henryk Kaliszan 

18353"
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Po roku doświadczenia Wczoraj, wcześnie rano

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — nieczynny; O- 
PERA — g. 18 „Dziecko i czary”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 19 
„Wesele”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Węgierski 
magnat” (I cz. węg. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Kobieta z wydm” (jap. 18 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30. 18. 
20.15 „Adolf” (franc. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Jarzębina czerwona” (poi. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20.15 „Nowy” (poi. 14 1.); 
GONG — g. 10, 12 „Testament 
Agi” (węg. 14 1.), g. 16. 18, 20 „Pie­
ski świat Monde Cano” (włos. 16 
1.); GRUNWALD — g. 16 „Przygo­
dy Tomka Sawyera” i „Śmierć In 
dianina” (rum. 11 1.). g. 19.30 „Czte 
ry damy i as” (franc. 18 1.);
GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Wil­
cze echa” (poi. 14 1.). g. 15.30, 
18. 20.15 „Panna młoda w żałobie” 
(franc. 18 1.); KOSMOS — g. 17. 20 
„Lalka” (poi. 16 1.); MALTA — 
g. 15 „Wielki wyścig” (USA 11 1.), 
g. 18, 20 „Angelika i król” (franc. 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Dlaczego kłamały” 
(franc. 18 1.): OLIMPIA — nieczyn 
ne: OSIEDLE — g. 17. 19 „Szeche- 
rezada” (franc. 16 1.): PANCER- 
NIAK — g. 18 „Działa Navarony” 
(ang. 14 1.); PAŁACOWE — g. 13 
„Miecz dla króla” (USA 7 1.). g. 
16.30, 19.30 Pożegnanie z filmem 
„Pełnia życia” (jap. 16 1.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Zdobycz” 
(franc.-włos. 18 1.): RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Kochać” 
(szwedz. 18 1.): SCALA — g. 16. 18, 
20 „O jednego za wiele” (franc. 16 
1.): TĘCZA — g. 17, 19.30 „Długie 
łodzie Wikingów” (ang. 14 1.); 
WARTA — g. 10 12.30. 15. 17.30, 20 
„Różowa pantera” (ang. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 17, 19.15 „Święty zastawia pu 
łapkę” (franc. 14 1.): WILDA — g. 
9, 12.30. 16, 19.30 „Kleopatra” (USA 
14 1.): WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne: WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Zemsta Hajduków” (rum. 16 1.): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Dookoła świata’’.

KONCERTY.
Aula UAM — g. 19.30 — Gościn­

ny wvstep Chóru Mieszanego Fil 
harmonii Narodowej, dyrygenci 
Roman Kuklewicz i Antoni Sza­
liński.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29(33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od, 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
teL 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady nrzeciwalkoholowe. tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. teL 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki

RADIO "

Młodzież Kobylegopola
ma miejsce na rozrywkę

W lutym minie rok od chwili, kiedy Szkoła Podstawowa 
nr 55 im. Jurija Gagarina w Kobylempolu otworzyła popo­
łudniami drzwi dla nastolatków. Najpierw przychodziło 
kiłku chłopców. W holu szkoły grali w ping-ponga. Po o-
siedlu rozeszła się jednak szybko wieść, że w 
pograć w siatkówkę lub inne gry.
Codziennie zwiększała się 

liczba chętnych, niegdyś u- 
czniów tej szkoły. Obecnie 
gwarno tu i tłoczno. W roz­
maitych grach bierze udział 
codziennie około 40 młodych 
ludzi, w wieku od 17 do po­
nad 20 lat. Przeważnie jest to 
młodzież pracująca, ale spo­
ro też takich, którzy dopiero 
uczą się zawodu.

W ciągu roku — zresztą z 
inicjatywy samej młodzieży 
— zwiększyła się też liczba

sekcji. Przybyły 
lard. Mistrzem

szkole można

szachy i bi­
tej ostatniej

Gołoledź spowodowała zakłócenia
w komunikacji miejskiej

Spotkanie 
z emerytami

Dyrekcja Oddziału Poznań­
skiego Zakładów Usług Ra­
diotechnicznych i Telewizyj­
nych wespół z Radą Zakłado­
wą przedsiębiorstwa i akty­
wem społecznym zorganizowa 
ła w tych dniach spotkanie 
noworoczne z byłymi pracow-
nikami ZURiT-u. OdbyJo 
ono w Klubie „Zefirek”

ul. Masztalarskiej.
Klub rencistów założono

się 
przy

przy
wspomnianym przedsiębior­
stwie dopiero przed trzema 
miesiącami, ale już wykazuje 
on znaczng aktywność. Na 
spotkaniu - omówiono m. in. 
różne formy pomocy renci­
stom i emerytom, a także 
zwrócono uwagę na ich pra­
wa. Na koniec obdarowano 
wszystkich okolicznościowymi 
paczkami. Na zdjęciu - mo­
ment wręczania upomników.

(c)
Fot. — K. Przychodzki

gry, a także nauczycielem mło 
dych jest woźny szkoły — 
Franciszek Szafrański. W ze­
szłym też roku, dzięki uzyska 
niu pieniędzy na zakup instru 
mentów ze Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół i Interna 
tów, zorganizowano sekcję 
muzyczną. Na razie na no­
wych akordeonach, gitarach 
elektrycznych, mandolinach 
itp. ćwiczy 8 chłopców. Brak 
tu jednak kogoś, kto popro­
wadziłby zespół. W przyszło­
ści ma on stać się zespołem 
osiedlowym. Ostatnio widząc 
dobre chęci chłopców Komitet 
Rodzicielski wyraził zgodę na 
opłacanie kierownika zespołu.

Młodym marzą się jeszcze 
inne sekcje, zwłaszcza mode­
larstwa. Wielu spośród nich 
interesuje się majsterkowa­
niem. Szkopuł w tym, że do 
prowadzenia takiej sekcji po 
trzebny jest instruktor. Może 
Pałac Kultury, który ma do­
brze zorganizowane zajęcia 
techniczne okaże pomoc mło­
dzieży w Kobylempolu? Byłby 
to piękny gest wobec młodych 
ludzi, którzy na osiedlu, od­
ległym od centrum, pozbawie­
ni są rozrywek kulturalnych. 
Warunki do zorganizowania 
takiej sekcji istnieją. Szkoła po 
siada bowiem dobrze wyposa 
żonę warsztaty.

Roczne doświadczenia wyka 
zały, że inicjatywa kierow­
niczki szkoły — Jadwigi Koś 
mider zdała egzamin. Otwar­
cie drzwi tej placówki umoż­
liwiło młodym spędzanie cza-

su przyjemnie i pożytecznie. 
Ich zachowanie nie sprawia 
szkole żadnych kłopotów. 
Zresztą nad zajęciami pozalek 
cyjnymi czuwają członkowie 
Komitetu Rodzicielskiego i na 
uczy ciele.

Kobylepole udowodniło więc, 
że udostępnienie w godzi­
nach popołudniowych niektó­
rych pomieszczeń szkolnych 
jest jak najbardziej pożądane. 
Jak do tej pory jednak brak 
naśladowców. A szkoda, bo gra 
warta świeczki, (an)

Służą zbliżeniu
Finlandii do Polski

Finlandia, jej polityka, kul­
tura, życie mieszkańców tego 
kraju coraz bardziej interesu­
ją nasze społeczeństwo. Zbliżę 
niu służy m. in. działalność 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko- Fińskiej. Oddział poznań 
ski tego Towarzystwa istnieje 
od przeszło dwóch lat i jest 
najmłodszym oddziałem w kra 
ju.

Liczne inicjatywy Oddziału 
służyły zapoznaniu obywateli 
grodu Przemysława z dorob­
kiem wielu pokoleń mieszkań­
ców kraju tysięcy jezior, a 
także z jego aktualnymi pro­
blemami. Stąd spotkania i pre­
lekcje na temat historii Fin­
landii, budownictwa, „Kalewa 
li” — fińskiego eposu narodo­
wego czy nastrojowe wieczory 
muzyki fińskiej organizowane 
wspólnie z Muzeum Instrumen 
tów Muzycznych. Każdorazo­
wo uroczyście obchodzono 
Dzień Niepodległości Finlan­
dii (6 grudnia), przy czym naj 
bardziej utkwiły w pamięci 
poznaniaków obchody 50-lecia 
niezawisłości tego kraju (r. 
1967), połączone z występami

Nagła zwyżka temperatury spowodowała we wczesnych 
godzinach rannych poważne zakłócenia w komunikacji koło­
wej.
Jak poinformowała dyrekcja 

MPK w Poznaniu, która za­
razem — za naszym pośrednie 
twem — przeprasza pasażerów 
miejskich środków lokomocji, 
wcześnie rano na wielu liniach 
autobusowych trudno było u- 
trzymać planowy rozkład 
jazdy. W wielu miejscach auto 
busy natrafiały na tak gładką,
zlodowaciałą powierzchnię
jezdni, że stawały w poprzek 
ulicy. Zakłócenia zanotowano 
szczególnie na trasach linii nr 
nr 64, 67 i 70.

Zarazem wiele autobusów 
opóźniło swe wyjazdy na trasy 
w godzinach wczesno-rannych. 
Stało się tak dlatego, że na 
czas nie mogły dotrzeć do za­
jezdni pojazdy dowożące pra­
cowników — kierowców — na 
ranną zmianę. W rezultacie 
wiele autobusów wyjechało na 
trasy dopiero około godz. 6 
rano.

Parogodzinną przerwę w komu 
nikacji tramwajowej spowodowała 
wczoraj rano „piętnastka” na ul. 
Grunwaldzkiej. W wyniku pośliz­
gu pantografu zerwana została 
sieć napowietrzna na znacznym 
odcinku od ul. Bułgarskiej do ul. 
Palacza. Awaria, która wydarzyła 
się około godz. 5.50, spowodowała 
przerwę w ruchu tramwajów na 
tej trasie trwającą poza godz. 12 
w południe. W miejsce tramwajów 
MPK podstawiło wprawdzie pew­
ną liczbę autobusów, także prze­
gubowców, ale nie rozładowały 
one tłoku w godzinach szczytu. 
Dopiero po godz. 8 można było mó­
wić o jako tako sprawnej komu­
nikacji do Junikowa i z tego re­
jonu do centrum.

Do godz. 8 zawieszono komu­
nikację na Dworcu Osobowym 
PKS w Poznaniu. Nieco póź­
niej autobusy zaczęły kurso­
wać normalnie, ale z zachowa­
niem większych niż zazwyczaj

środków ©strożności. Najgorsza 
sytuacja panowała na drogach 
lokalnych, prowadzących do 
mniejszych miejscowości.

W poszczególnych oddzia­
łach PKS sytuacja przedsta­
wiała się różnie. Normalnie od 
jeżdżały autobusy z bazy w 
Ostrowie i Kaliszu, natomiast 
wstrzymano wszelki ruch w 
Oddziałach PKS w Gnieźnie i 
Pile.

Skoro już mowa o gołoledzi, 
warto zwrócić uwagę na to, że 
znów wielu dozorców domów i 
instytucji zapomniało o obo­
wiązku dopilnowania, by chód 
niki nie były niebezpieczne dla 
pieszych. Wczoraj wcześnie ra­
no Pogotowie Ratunkowe za­
notowało 12 interwencji zwią­
zanych właśnie z gołoledzią. 
Chodziło oczywiście o upadki 
i związane z tym obrażenia, 
łącznie z połamaniem kończyn.

(c-b)

lei. 657-18, godzi 8.30-15

69,74 MHz; 7.50 Konćert muzyki 
rozrywkowej: 8.35 „Tajemnica 
blaszanej puszki” — rep. Z. Koz­
łowskiej: 9 U progu klasycyzmu;
9.35 „Zielone sygnały” 9.50 Z róż 
nych republik Kraju Rad; 10.10 
Spotkanie z piosenkarzem — K. 
Maciejewska: 10i25 Jarmark cu­
dów: 11.25 Schumann: Humores­
ka B-dur; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 „Uśmiech znad Rio 
de Óro” — aud. dla dzieci: 13.40 
„Goethe, jego życie i czasy” — 
fragm. książki R Friedenthela;
14.05 Spotkanie z piosenka radziec 
ką: 14.25 Zespół Milii Boskow- 
ski’ego — contra Grupa Petera- 
Baldinga: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 15 Koncert muzyki operowej; 
15.40 ..Kapela z Górnei Brzizy”;
17.15 Aud. Redakcji Oświatowej;

opow, Williama Maughama; 21.10
Mój magnetofon .myszką”
21.30 Pod bocianim gniazdem — 
magazyn morski; 21.30 W. A. Mo­
zart: ..Wesele Figara”; 22.08 Spie 
wa Maria Koterbska; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Wiersze recy 
tuje A. Śląska; 23.05 „Muzyka no 
cą”; 23.50 Śpiewa Jimmy Fontana.

TELEWIZJA
ŚRODA; 10—10.50 — Film z serii 

— „Ścigany”; 11.55—12.25 — Che­
mia ki. VIII — „sól kamienna”; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw
czy „Postęp arytmetyczny”;

17.25 „Za Odra i Nysa’ mag.

„Szpaków’ zespołu z
PWSM. Zaprezentowano zasad 
nicze założenia fińskiej polity­
ki zagranicznej nazywanej po 
lityką bezpieczeństwa. Nie brak 
było wspomnień z pobytu w
Suomi, ilustrowanych 
czarni, oraz projekcji 
turystycznych.

W czwartek, 29 bm. 
sali XIX Collegium

przezro 
filmów

o 19 w 
Minus

UAM przy al. Stalingradz- 
kiej 1, członkowie i sympa­
tycy poznańskiego TPP-F 
podsumują na walnym ze­
braniu dwuletni dorobek 
działalności organizacji w na­
szym mieście i wybiorą nowe 
władze Oddziału. W ramach 
zebrania prelekcję na temat 
fińskiego parlamentaryzmu wy 
głosi poseł Józef Macichowski, 
który przebywał w Finlandii 
z delegacją Sejmu PRL.

Plany Towarzystwa na najbliż­
szy okres przewidują ekspozycję 
o Finlandii w jednym z okien wy 
stawowych MPiK-u przy ul. Ra­
tajczaka. Ponadto kontynuowane 
będą interesujące badania nad usta 
leniem liczby osób narodowości 
fińskiej wymordowanych przez 
hitlerowców na ziemi polskiej pod 
czas II wojny światowej, (ad)

Wyłoniono najlepszych 
piosenkarzy studenckich

Klub „Nurt” był organizato 
rem studenckiej giełdy pio­
senki. Giełda ta była ^zarazem 
eliminacją piosenkarzy środo­
wiska poznańskiego na Ogól­
nopolską Giełdę Piosenki w 
Opolu.

Większość wykonawców za­
prezentowała bardzo mierny 
poziom. Na dobrą sprawę wy 
różnili się tylko przedstawi­
ciele Teatru „Nurt” oraz kaba 
retu WSWF „Klops”. Jury w 
składzie: R. Danecki, J. Mi­
lian i S. Mroczkowski ustali­
ło ostatecznie, że w Opolu Po 
znań reprezentować będą: E. 
Herc i H. Otuszewska z SP 
„Nurt”, Z. Laskowik i K. Jaś- 
lar z kabaretu „Klops” oraz 
A. Forycki z Politechniki Po­
znańskiej. (map)

• Interweniowaliśmy telefonicz 
nie kilkakrotnie w dyrekcji MPO 
w sprawie zawalonego śmieciami 
podwórza przy ul. Skarbka 29 cią 
gle bez skutku — piszą inni czy 
telnicy.

® Trudności komunikacyjne 
spowodowały, że pan Zbigniew W. 
zjawił się w dniu 19 bm. przed 
okienkiem ambulatorium analiz 
lekarskich przy ul. Kasprzaka 
pięć minut po godzinie przyjmo­
wania. Mimo próśb jego oraz 
spóźnionej pewnej kobiety z dziec 
kiem, moczu do analizy nie przy­
jęto. Formalnie w porządku, ale 
chyba... nieżyczliwie.

® Panie zaopatrujące się w wa­
rzywa w pawilonie przy ul. Cześ- 
nikowskiej proszą o większy wy­
bór mrożonek. Mizeria i śliwki to 
trochę za mało.

▲ Prezydium DRN - Nowe Mia­
sto wyjaśnia nam. że całkowite 
oświetlenie ulic na Osiedlu Pias 
towskim nastąpi w 1980 roku.

▲ DZBM - Stare Miasto doko­
nał pomiarów temperatury w po 
mieszczeniach Spółdzielni Inwali 
dów im. dr Witaszka przy pl. Wiel 
kopolskim 7/8 i stwierdził, że do 
chodzi ona zaledwie do 15 st. C. 
Przyczyną niedogrzewań sa wady 
w instalacji centralnego ogrzewa­
nia. mimo, że instalacja ta była 
wykonana zgodnie z dokumenta­
cją. Usterki zostaną usunięte w 
okresie letnim. W obecnym sezo­
nie ogrzewczym nie da sie wyko 
nać potrzebnych prac, z uwagi na 
niemożliwość wyłączenia kotłowni 
z eksploatacji na okres około 2 ty 
godni, gdyż tyle czasu musiałby 
trwać remont, (js)

Czwartek Literacki
Ligi 
nas. 
ków 
LOP

Zarząd Oddziału Miejskiego 
Ochrony Przyrody informuje 
że sprzedaż karmy dla pta- 
prowadzi oddział terenowy 
w Chojnicach, Dworcowa 13.

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.15 Mozaika muzyczna: 9 Dla kl. 
I—II: „Nie zgadnij, lecz rozpo­
znaj”: 9.30 Z muzyki hiszpańskiej; 
10.05 „Noce i dnie” — pow. M. 
Dąbrowskiej: 10.30 Echa Festiwali 
Zespołów Artyst. K. P. w Połczy­
nie Zdroju: 12.25 Koncert z polo­
nezem: 13 Dla kl. I—II: „Koloro­
we listv”: 13.25 Swoiskie melodie; 
13.40 „Wiecei. lepiej, taniej”: 14 
Rep. literacki: 14.20 Koncert « 
taśm nadesłanych przez radiofonie 
jugosłowiańska i rumuńska: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców: 16.05 „Alfa i omega”: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.05 
Rytmy młodych: 18.50 Muzvka i 
Aktualności: 19.15 Dobry wieczór 
— zaczynamy: 19.30 Koncert cho­
pinowski — wvk. Jakub Źak — 
fortepian: 20.25 Trzech wirtuozów 
na pięciolinii: 21 Ze wsi i o wsi”: 
21.30 Zespół „Dziewiątką”: 22 
Pieśni chóralne P. Czajkowskiego 
w wvk Chóru Rozgłośni Wrocław 
skiei PR: 22.20 Wiersze Zagór­
skiego: 22.35 Orkiestra Glenna 
Millera nod dvr. Rav’a Kinie/ ’a 
i Ork. Victora Silvestra: 23.15 
Utwory Michała Snisaka: 0.10, Kon 
cert życzeń: 0.30 Program ńocny 
z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24, L 2. 2.55.

aktualności niemieckich: 17.55 Ra 
dioexpress: 18.05 Studenci PWSM 
przed mikrofonem: 18.20 „Sonda” 
— dźw. przegląd społeczno-eko-
nomiczny: 19.15 Lekcja jez. 
cuskiego: 19.31 Teatr PR — 
bieramy Premiere Roku 69: 
kanie” — słuch. J. Tabora:

fran 
Wy- 
„Cze 
20.31

Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
21 H Audycja z cyklu: „Kwarte­
ty smyczkowe Ludwika van Beet 
hovena”; 21.30 Radiowe Studio 
Piosenki — opr. J. Borkowski;. W. 
Młynarski i A. Wróblewski: 227511 
Odtworzenie fragm. koncertu z 
okazji jubileuszu 30-lecia działal­
ności artystycznej St. Stuligrosza; 
23.15 Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy O.I.R.T. Cykl: „Na­
uka w służbie pokoju” wykład
pt. „Jakie sa granice 
umysłowego” Autor: 
Winfried (NRD); 23.35 
nych rytmach.

WIADOMOŚCI: 5.30.

natężenia 
prof. dr 

W tanecz­

6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 - 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
17.05 Quodlihet czyli co kto

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF

16.40 — Dziennik: 
dla dzieci — ..' 
oraz „Choinka”; :

16.50 — Filmy 
.Trzech zięciów”
17.20

torium przyszłości”; 17.35 
wa Bianka Cavallini” —

,Labora- 
— „Spie 
rozryw.

film bułgarski; 17.45 — PKF; 17.55 — 
„O pożytkach socjologii” 18.15 — 
„Sylwetki X Muzy” — Barbara 
Ludwiżanka: 18.45 — „Geneza P°"
wrotu”; 
nik; 20 ■
20.50 —

19.20 — Dobranoc i Dzień-
Film z serii 

.Światowid”
wyd. miedzynar.: 21.20

.Ścigany”;
Przegląd 

— Uroczy-
stv Koncert z ok. 10-lecia Inter- 
wizji — (Budapeszt): 22.40 — Dzień 
nik: 23 — Politechnika —■ powtó­
rzenie.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate-
matyka w szkole .Pochodna
funkcji” cz. II: 9.55—10.3(1 — Dla 
szkół — Jeżyk polski kl. I lic. — 
„Poezja XVII wieku”; 10.55—11.25 
— Dla szkół — Język polski kl. 
VII — Juliusz Słowacki: 12.45—13.15 
—Mechanizacja rolnictwa — „Me­
chanizacja zbioru zielonek na si£- 
no”; 13.55—14.25 — Mechanizacja 
rolnictwa — powt.; 16.40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w progr. 
m. in. film z serii „Thierry Smia

F. J„ ul. Umińskiego — Redak­
cja nasza takich adresów nie po- 
daje. Radzimy przyjść do naszego 
archiwum 1 odszukać nekrolog.

(95)

Na „Czwartku Literackim” 
29 bm. o godz. 19 w Pałacu 
Działyńskich wystąpi prozaik 
Stanisław Łukasiewicz, autor 
m. in. powieści: „Nauczyciele” 
(której IV wydanie ukazało 
się ostatnio), „Okupacja”, 
„Kraina lat szczęśliwych” i 
„Rodowód”.

St. Łukasiewicz mówić bę­
dzie na temat: „Doświadczenia 
życiowe — i praktyka literac­
ka”. (na)

Szpital w domu?

Akcja dożywiania ptactwa zimą 
jest obecnie dla LOP niemożliwa 
— czytamy dalej — ze względu na 
skąpe warunki lokalowe. Po pro­
stu nie mają gdzie magazynować 
karmy.

▲ Dyrekcja MPK zapewnia nas, 
że dołoży starań aby końcowy 
przystanek tramwajowy na Dęb- 
cu był odpowiednio odśnieżony. 
W pierwszej jednak kolejności po 
gotowie przeciwśnieżne musi za-; 
pewnie sprawność rozjazdów i 
zwrotnic.

▲ Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne — Kawiarnie i Bary 
Mleczne poleciły załodze Baru 
Mlecznego „Kefirek” oferowanie 
do godz. 18 pełnego zestawu dań 
barowych i zobowiązało do podje 
cia wszelkich starań, mających na 
celu rozszerzenie asortymentu i 
poprawę produkcji.

lubi: 17.30 „Rycerz nieistniejący” 
— pow. Italo Calvino: 17.40 Mię 
dzv „Bobino” a „Olimpia”; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Mu­
zyka; 18.20 Przebój za przebojehi; 
19 Powieść w wvd. dźw.: „Ogniem 
i mieczem” Sienkiewicza: 19.30 
Muzyczne pojedynki — „Klan” 
kontra „Dżamble”: 19.50 Opowie 
Sci ze starożytności; 20 Remini­
scencje muzyczne — La Follia czy 
li hiszpańskich szaleństw ciąg 
dalszy; 20.45 „Niezłomne zasady 
Neila Mao Adama” — słuch, w/g

lek”; 17.55 „Panorama Lubu-
Ska”: 18.10 — „Poligon”; 
„Giełda niosenki” — 
Łódź. Gdańsk P-ń. K-ce)
Dobranoc Dziennik

18.40 — 
(W-wa, 

: 19.20 — 
19.55 —

Teatr Kobra — Robert Thomas — 
„Alicja prowadzi śledztwo”: 21.20 
— „W stronę klasycyzmu” — XIII 
program z cyklu „Słuchamy i pa­
trzymy”. Scenariusz i prowadze­
nie J. Ceeriełła. Reż. — R. Ray-Za- 
wadzki; 22.20 — „Rozmowy o książ 
kach”; 22.35 — Dziennik.

IV zastrzega prawo zmian.

Terminu „hospitalizacja domowa” nie trzeba sprawdzać w 
słowniku wyrazów obcych. Jest on znany choćby z dotychcza­
sowej praktyki poznańskich szpitali. Zastosowano ją po raz 
pierwszy w miejskich szpitalach w 1967 r. przy żółtaczce, od 
roku stosuje się w przewlekłych chorobach psychicznych, w 
grudniu ub. roku wprowadzono dla przewlekłych przypad­
ków gruźliczych. Począwszy od lutego br. formą hospitaliza­
cji domowej objęte zostaną niektóre schorzenia dermatolo­
giczne, a w przyszłości porażenia połowiczne, powstałe na 
skutek wylewu krwi do mózgu.

Chorzy, których stan nie wymaga bezustannego pogotowia 
lekarskiego, mogą korzystać z opieki lekarzy szpitalnych 
przebywając w domu. Regularne wizyty i leki dostarczane 
ze szpitala gwarantują takie same efekty lecznicze. U jedno­
stek wrażliwych, potrzebujących dla dobrego samopoczucia, 
ciągłej troski i rodzinnego ciepła, jakiego szpital nawet naj­
lepiej prowadzony dąć nie może, możliwość przebywania 
w domu stanowi dodatkowy element terapii. Bardzo istotny, 
zwłaszcza, przy chorobach przewlekłych, a takie właśnie pod­
legają domowej hospitalizacji.

Jednocześnie pacjent taki zwalnia łóżko szpitalne, na nad­
miar których nie możemy narzekać. Pozwala to znacznie 
zwiększyć zakres udzielanej przez szpital pomocy. Nie bez 
znaczenia też jest fakt, że koszt leczenia w ramach hospita­
lizacji domowej jest znacznie mniejszy, przy tych samych 
efektach. Stanowi on około 25 proc, kosztów utrzymania pa­
cjenta w szpitalu, (bw)

INFORMUJEMY
Kolejny magazyn geograficzno- 

turystyczny w Pałacu Kultury od
bedzie 
lekcję 
skiej” 
UAM.

Klub

się dzisiaj o godz. 17. Pre- 
pt. „Na wyżynie Lubel- 
wygłosi mgr R. Klimko z

Miłośników Teatru Pałacu
Kultury zaprasza dzisiaj o godz. 
18 na spotkanie przy świecach z 
udziałem: K. Szydłowskiej, J. Gre 
bera. R. Nowickiego. H. Olszew­
skiego i Z. Zachariusza.

Posiedzenie naukowe członków 
Polskiego Towarzystwa Psycholo­
gicznego z prelekcja doc. dr J- 
Reykowskiego z UW, odbędzie 
sie dzisiaj o godz. 18 w sali insty 
tutu Psychologii UAM. ul. Fre­
dry 10.

Komisja Językoznawcza PTPN 
zaprasza na posiedzenie naukowe 
dzisiaj o godz. 18 do Pałacu Dzia 
łyńskich przy st. Rynku. W- pro-
gramie aktualne referaty.

Wal Pomorski i .ieJ„Bitwa o 
znaczenie” 
Rakowicza 
sali Klubu 
Rynek 90.

Spotkanie 
z rektorem

to tytuł prelekcji A. 
dzisiaj o godz. 19 w 
Turysty PTTK. Stary

nauczycieli-emerytów 
S. Stuligroszem odbę

dzie sie w czwartek. 29 bm. o go 
dżinie 17 w Technikum Handlo­
wym przy ul. Śniadeckich.
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